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im konkretne przykłady niewłaściwego 
postępow ania organów  ścigania i um o­
żliwić w  ten sposób przeciw działanie 
i p rofilaktykę w  tym  zakresie.

Wiceprok. P rack i zaproponował, aby 
adw okaci stosowali try b  skargow y do 
kierow ników  jednostek  organizacyj- 
nj'ch (tj. szefów p ro k u ra tu r pow iato­
wych i naczelników  w ydziałów  w pro­
ku ratu rach  wojewódzkich).

S ekretarz NRA adw . M azur stw ier­
dził, że w zakresie ko tradyk to ry jno- 
ści w idać już w  postępow aniu przygo­

tow aw czym  pew ną popraw ę, jed n ak ­
że nie jest to jeszcze zjawisko pow ­
szechne.

A dw okat M azur, dziękując człon­
kom Kom isji za udział w konferen­
cji, zobowiązał się dostarczyć przeds­
taw icielom  P rokuratu ry  G eneralnej 
konkretne przykłady niedociągnięć i 
niewłaściwości, jakie zdarzają się w 
toku postępow ania przygotowawczego.

N astępne posiedzenie K om isji posta­
nowiono odbyć w październiku br.

2.
Z  życia izb adw okackich

I z b a  b y d g o s k a

W dniu  4 m aja  br. odbyło się Z w y ­
c z a j n e  Z g r o m a d z e n i e  D e l e ­
g a t ó w  W o j e w ó d z k i e j  I z b y  A d ­
w o k a c k i e j  w  B y d g o s z c z y .  
O tw arcia Zgrom adzenia, a następnie 
(po wyborze prezydium  z przew odni­
czącym adw. Janem  K arlsem ) uzupeł­
nienia spraw ozdania pisem nego z dzia­
łalności Rady A dw okackiej w  1973 r. 
dokonał dziekan Rady Adwokackiej 
W iktor K a l k a .

Spraw y dyscyplinarne omówił p re ­
zes WKD adw. Tadeusz K l i m e s z .  
N iew ielka liczba tych spraw , z w yraź­
ną przy tym  tendencją spadkową, 
świadczy o w łaściw ej postaw ie zawo­
dowej i etyczno-m oralnej ogółu człon­
ków  Izby.

Do działalności finansow o-gospodar­
czej R ady ustosunkow ał się przewod­
niczący K om isji Rew izyjnej adw. S ta ­
nisław  S o b o c i ń s k i ,  oceniając ją  
pozytywnie.

Tak w  spraw ozdaniu Rady jak  i w 
czasie dyskusji dom inowały zagadnie­
nia kadrow e o raz spraw y poziomu i 
w arunków  pracy zawodowej adw oka­
tów, ich zaangażow ania społeczno-poli­

tycznego i sytuacji socjalno-bytow ej.
W edług stanu na dzień 31.XII. 

w Izbie bydgoskiej wykonywało za­
wód w  zespołach (w pełnym  i ograni­
czonym zakresie) łącznie 174 adw oka­
tów  o przeciętnym  wieku 57 lat. Taki 
stan  w  zupełności zaspokaja zapotrze­
bow anie ludności w ojewództwa na po­
moc praw ną. Nie byłoby więc pod tym  
względem żadnych powodów do obaw, 
gdyby nie zamierzone wprowadzenie — 
być może już w  niedalekiej przyszło­
ści — także w adw okaturze w ieku 
em erytalnego (przypuszczalnie 70 lat). 
Jedynym  wyjściem  w  tak iej sytuacji 
m usiałoby być zwiększenie etatów  ap- 
likanckich.

Poziom pracy zawodowej w Izbie 
jest — jak  stw ierdzają w yniki w izy­
tacji — ogólnie dobry. Prezes O kręgo­
wego Sądu Ubezpieczeń Społecznych 
Edm und P i l a c h o w s k i  w  swym 
w ystąpieniu ocenił bardzo pozytywnie 
pracę adwokatów . Skargi rew izyjne 
(ze względu na zły z reguły stan  m a­
jątkow y zainteresow anych oraz ze 
względu na przym us adwokacki) w no­
szone są praw ie wyłącznie przez ad­
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w okatów  wyznaczonych z urzędu. Z 
urzędu też w ystępują adwokaci w  ok. 
10% sp raw  w  I instancji. Nie było, jak  
stw ierdził prezes Pilachow ski, spraw  
opracow anych lakonicznie; opracow a­
nia cechowało szczere zaangażowanie 
się adw okatów  po stronie racji, a ta k ­
że liczenie się z interesem  starego czy 
zniedołężniałego człowieka.

W celu dalszego podnoszenia pozio­
m u zawodowego Rada Adwokacka p la ­
nu je ■— obok zachowania dotychcza­
sowych form  doskonalenia zawodowe­
go — organizow anie sympozjów o cha­
rak terze szkoleniowo-relaksowym .

Idealnych w arunków  pracy nie m a 
w  Izbie żaden zespół, a kilka zespołów 
(Szubin, Żnin, Mogilno) m a w  dalszym 
ciągu złe w arunk i lokalowe. Dużo n a­
dziei na popraw ę sytuacji lokalowej — 
choć w  nie najbliższej przyszłości — 
wiąże się z możliwością urządzenia lo­
kali dla zespołów adw okackich w  no­
wo wznoszonych budynkach sądo­
wych, Obecny n a  Zgrom adzeniu P re ­
zes Sądu W ojewódzkiego przyrzekł 
sw ą pomoc tam , gdzie będzie to moż­
liwe.

Zaangażowanie społeczno-polityczne 
członków Izby bydgoskiej jest pow aż­
ne. Świadczy o tym  ich przynależność 
do poszczególnych organizacji społecz­
no-politycznych, w  których aktyw nie 
pracują, zajm ując niejednokrotnie eks­
ponow ane stanow iska. Członkowie Izby 
biorą też udział w  różnych akcjach  o 
znaczeniu ogólnym, jak  np. akcja w y­
borcza do rad  narodowych, organizo­
w ane przez P artię  czyny społeczne itd. 
S ek retarz  PO P przy Radzie Adwokac­
kiej adw . W ładysław  W o j c i e c h ó w -  
s k i stw ierdził w  swym w ystąpieniu, 
że adw okaci Izby — jak  tego dowodzi 
spraw ozdanie Rady — zdają sobie w 
pełni spraw ę ze współzależności m ię­
dzy zawodem adw okata a zaangażow a­
niem  się w  pracy społecznej i że za to 
zaangażow anie należy się im — i tym  
im iennie w  spraw ozdaniu w ym ienio­
nym . i tym  nie wym ienionym , a czę­
sto naw et anonim ow ym  — szacunek i

uznanie. A dw okatura, a w  tym  także 
adw okatu ra  bydgoska, ma powody do 
rzetelnej dumy. bo niem ały je s t jej 
dorobek i w kład w  kształtow anie w y­
m iaru  spraw iedliw ości Polski L udo­
w ej, a także zaangażow anie w  budo­
w ę socjalistycznej ojczyzny.

Zagadnienie socjalno-bytow e adw o­
katów  stanow i przedm iot sta łe j tro ­
ski Rady A dw okackiej, czego dowo­
dem  może być m. in. u tw orzenie w  
Izbie własnego funduszu em erytalnego 
wypłacanego jako dodatku do św iad­
czeń na rzecz em erytów  i rencistów  (z 
ty tu łu  ubezpieczenia społecznego) z 
funduszu centralnego adw okatury . 
Działalność w  dziedzinie socjalnej w 
stosunku do adw okatów  czynnych oraz 
em erytów  i rencistów , a zwłaszcza w 
stosunku do tych ostatnich, w ym aga 
pogłębienia.

Prezes Sądu W ojewódzkiego M arian 
S z a b e 1 a zapoznał Zgrom adzenie z 
w pływ em  sp raw  do sądów w ojew ódz­
tw a bydgoskiego, inform ując m. in., 
że spraw y rodzinne (rozwodowe, o us­
talenie ojcostwa, alim enty) stanow ią 
1/3 część w szystkich spraw  cywilnych. 
Istn ie je  w  związku z tym  tendencja 
do tw orzenia sądów  typu rodzinnego. 
Taki sąd ma powstać w  drodze ekspe­
rym entu  w  Inow rocław iu. Poza tym  
m ówca zapowiedział dalsze usp raw nie­
nie i unowocześnienie pracy sądów, 
właściwe rozstaw ienie rozpraw  w  cza­
sie, pisanie w szystkich protokołów  na 
maszynie, przejście na system  karto te ­
kowy, ustanow ienie we w szystkich są ­
dach w ojewództwa sobót jako dni wol­
nych od rozpraw .

Przedstaw iciel M inistra Spraw ied li­
wości sędzia Grzegorz G n i o t  w ysunął 
sugestię, by przeprow adzić sondaż 
wśród adw okatów -radców  praw nych 
dla zorientow ania się, na jak i ew en­
tua lny  dopływ  do zespołów adw okac­
kich — w zw iązku z zam ierzonym  
w prow adzeniem  wieku em erytalnego — 
m ożna by z tej strony liczyć. Poza tym 
poruszył zagadnienie właściwego roz­
działu spraw  między członków zespo­
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łu i dalszego pogłębienia uspołecznie­
nia adw okatury. Postępow anie dyscy­
p linarne w  Izbie bydgoskiej określił 
jako  spraw ne, dorobek Izby jako po­
ważny, a wszelkie jej inicjatyw y jako 
trak tow ane przez resort życzliwie. W 
kw estii ferii sądowych poinform ował, 
że zagadnienie to jest w toku rozw ią­
zywania.

Jako osta tn i zabrał głos prezes NRA 
adw . Zdzisław  C z e  s z e j k  o. „Chce­
my — oświadczył na w stępie prezes 
NRA — ażeby sam orząd adw okacki 
zdał jak  najlepiej swój egzamin. K li­
m at w spółpracy sam orządu z nadzo­
rem  jest bardzo dobry. Żądając uw z­
ględnienia naszych potrzeb, m usim y 
pam iętać o naszych obow iązkach”.

N aw iązując do spraw ozdania Rady 
i głosów przedmówców, prezes Cze- 
szejko przypom niał, że k lim at w  Ze­
spole zależny je st od postaw  ludzkich 
.lego członków. Nacisk w łasnego środo­
w iska to jedna z dróg prow adzących do 
zm iany niewłaściw ych postaw  i uzdro­
w ienia atm osfery w  zespole. Jeśli cho­
dzi o dodatki do świadczeń na rzecz 
em erytów  i rencistów , to Izba bydgo­
ska, tw orząc w łasny fundusz em ery ta l­
ny, w yprzedziła rozw iązanie cen tralne

tego zagadnienia. Wreszcie nowelizacja 
taksy  adw okackiej jest kw estią  n a j­
bliższej przyszłości, podobnie też b lis­
kie jest rozw iązanie zagadnienia od­
płatności za „urzędów ki”. Poziomowi 
zawodowem u adw okatów  będzie się 
poświęcało szczególną uwagę. Przez 
w prow adzenie w ieku em erytalnego ad ­
wokaci un ikną k ierow ania ich — po 
ukończeniu 70 roku życia — na b ad a­
nie przez Kom isje do S praw  Inw alidz­
tw a  i Zatrudnienia.

Zgrom adzenie na w stępie swej 7- 
punktow ej uchw ały  zobowiązało Radę 
A dw okacką „aby dla uczczenia X XX- 
-lecia PRL — w  ram ach  czynu środo­
w iska zawodowego adw okatury  — n a­
w iązała w spółpracę i roztoczyła p a tro ­
na t nad w ybraną przez siebie lub 
w skazaną przez władze oświatowe 
szkołą lub inną insty tucją, zajm ującą 
się wychowaniem  i kształceniem  dzieci 
pokrzywdzonych przez życie, pozba­
wionych w łasnych domów rodzinnych”, 
oraz zaapelowało do zespołów i ich 
członków, „aby włączyli się do akcji 
czynu X X X -lecia przez podjęcie odpo­
w iednich in ic ja tyw  i zobowiązań”.

a d w .  J a n  C ie lu ch

I z b a  k a t o w i c k a

W dniu 4 m aja  1974 r. odbyło się 
w  K atow icach Z g r o m a d z e n i e  D e ­
l e g a t ó w  W o j e w ó d z k i e j  I z b y  
A d w o k a c k i e j  w  K a t o w i c a c h .

O tw arcia Zgrom adzenia dokonał 
dziekan adw. H enryk Holak, a ob ra­
dom przewodniczył adw. A leksander 
Borecki.

P rzed przystąpieniem  do obrad p rze­
wodniczący Zgrom adzenia udzielił g ło­
su przedstaw icielow i Naczelnej Rady 
A dw okackiej adw. Tadeuszowi S arno ­
w skiem u, k tóry  wręczył adw. drowi 
K arolow i S t a c h o w i  Z ł o t ą  O d z ­
n a k ę  „A dw okatura PR L”, przyznaną 
z ty tu łu  długoletniej pracy zawodowej 
i społecznej. Adw. S tach w  serdecz­

nych słowach podziękow ał za w yróż­
nienie.

Wszyscy delegaci otrzym ali pisemne 
spraw ozdanie z działalności organów  
W ojewódzkiej Izby A dw okackiej w 
K atow icach, obejm ujące 67 stron  m a­
szynopisu, w  zw iązku z czym dziekan 
adw . H. H o l a k  ograniczył się w 
sw ym  w ystąpieniu  sprawozdawczym  
do om ów ienia k ilku  zasadniczych p ro ­
blemów. Do problem ów  tych zaliczył 
m. in. w ystępujące zbyt duże rozpię­
tości dochodów w śród członków zes­
połów, co powinno być stanowczo zli­
kw idow ane. Problem em  tym  Rada A d­
w okacka zain teresuje się w  roku b ie­
żącym w  w iększym  stopniu  niż w  la ­
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tach poprzednich, stosując z tego 
względu częste w yjazdy jej członków 
do zespołów i zapraszając przedstaw i­
cieli poszczególnych zespołów na po­
siedzenia Rady A dw okackiej w  celu 
wspólnego przedyskutow ania sytuacji 
konfliktowych.

Dziekan apelował o oddziaływanie 
członków P a rtii na ogół członków zes­
połów adwokackich w  zakresie pracy 
społeczno-politycznej i zawodowej i 
zwrócił zarazem  uw agę na konieczność 
uak tyw nien ia się zespołowych kom isji 
rew izyjnych, które w ykazywały do­
tychczas postaw ę pasywną.

Spraw ozdanie z finansow ej i gospo­
darczej działalności Rady A dw okac­
kiej złożył jej skarbnik adw. Antoni 
S u s z k a ,  który omówił też spraw ę 
podwyższenia do kw oty 60 zł składki 
na rzecz Funduszu W zajem nej Pomocy, 
a w  zw iązku z tym  zwiększenia od ­
praw y pośm iertnej do kw oty 25 000 zł. 
Adw. Suszka poinform ował też o 
zm ianach w  regulam inie Funduszu 
Pożyczko wo-Zapomogowego przez
zwiększenie upraw nień do udzielania 
wyższych pożyczek oprocentow anych 
oraz w  regulam inie F unduszu Sam o­
pomocy Koleżeńskiej, tak  by podwyż­
szyć w yrów nawcze em erytury  i ren ty  
do kw oty 2 600 zł miesięcznie, a zasi­
łek rodzinny — do 1 500 zł m iesięcz­
nie. M ówca zwrócił nadto uw agę na 
konieczność oszczędnego gospodarow a­
nia przez zespoły adw okackie środka­
m i finansow ym i na koncie 34-a.

Prezes W ojewódzkiej K om isji Dyscy­
p linarnej adw. S tanisław  K a c z m a ­
r e k ,  sk ładając spraw ozdanie z dzia­
łalności tej Komisji, stw ierdził dalszy 
spadek liczby spraw  dyscyplinarnych, 
co pozostaje w  ścisłym związku ze 
spraw nym  funkcjonow aniem  R eferatu 
skarg  i w niosków  Rady Adwokackiej 
oraz przyśpieszeniem  w ydaw ania orze­
czeń w spraw ach dyscyplinarnych.

Przewodniczący Kom isji Rewizyjnej 
adw. M ieczysław S a w i c k i  powołując 
się na pisem ne spraw ozdanie doręczo­
ne delegatom  pozytywnie ocenił f inan ­

sowo-gospodarczą działalność Rady 
A dw okackiej. S tw ierdził prawidłowość 
gospodarki budżetow ej Rady A dw o­
kackiej i na tej podstaw ie przed­
staw ił Zgrom adzeniu Delegatów  w nio­
sek o udzielenie je j absolutorium  z 
działalności w  roku 1973.

Delegaci uczcili chw ilą m ilczenia 
pam ięć 15 członków Izby A dw okac­
kiej w  K atow icach zm arłych w  roku 
1973 oraz dalszych członków zm arłych 
w  ciągu czterech miesięcy roku 1974. 
Specjalną w zm iankę dziekan RA po­
święcił zm arłem u W iceprezesowi N a­
czelnej Rady Adwokackiej adw. W itol­
dowi D ąbrow skiem u, k tóry  k ilkakro tn ie  
reprezentow ał NRA na zgrom adzeniach 
delegatów  Izby K atowickiej d u trzy ­
m yw ał z nią żywy kontakt.

Prezes Sądu W ojewódzkiego w  K a­
towicach m gr Eugeniusz W i l c z e k ,  
przem aw iając w  im ieniu M inisterstw a 
Sprawiedliwości i w łasnym , po infor­
m ował delegatów  o podstaw owych k ie­
runkach i zam ierzeniach reso rtu  w  za­
kresie spraw  cywilnych i karnych oraz 
problem atyki spraw  nieletnich — na 
podstaw ie m ateriałów  zebranych z te ­
renu  całego k raju .

Przedstaw iciel NRA adw . Tadeusz 
S a r n o w s k i  omówił szereg proble­
mów natury  ogólnej, jak im i ostatnio 
zajm ow ała się Naczelna Rada Adwo­
kacka, jak  ocena pracy zawodowej ad ­
wokatów, w arunk i tej pracy zw iązane 
z sytuacją lokalow ą i technizacją p ra ­
cy.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  
wzięło udział dziewięciu delegatów.

W icedziekan RA adw. Bolesław  A n- 
d r  y s i a k, I sekretarz PO P PZPR 
przy Radzie A dw okackiej w  K atow i­
cach, poruszył spraw y związane z dzia­
łalnością społeczną adw okatów  oraz 
stw ierdził, że należy dążyć do zlikw i­
dow ania w ystępujących jeszcze gdzie­
niegdzie nadm iernych różnic w  docho­
dach, co z kolei będzie właściwym  
przejaw em  uspołecznionej pracy  zawo­
dowej adwokatów .

W icedziekan RA adw. Miłosz
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C h m i e l  omówił zagadnienia zw iąza­
ne z prowadzonym i bądź nadzorow a­
nym i przez niego refera tam i Rady Ad­
w okackiej: refera tem  zespołu w izyta­
torów , refera tem  zespołów adw okac­
kich oraz referatem  doskonalenia za­
wodowego. N aw iązując do spraw ozda­
nia Prezydium  Naczelnej Rady Adwo­
kackiej w  spraw ie w yników  kontroli 
pracy  zawodowej, jaka została doko­
nana przez C entralny Zespół W izytato­
rów  na podstaw ie badania ak t w  Są­
dzie Najwyższym , m ówca zapoznał ze­
branych z najw ażniejszym i u sta len ia­
mi dotyczącymi uchybień w spraw ach 
cywilnych i karnych.

Kolejno do spraw  związanych ze 
spraw ozdaniem  Rady ustosunkowali 
się adw. Rom an H r a b a r  z ZA Nr 5 
w  K atow icach, adw . Bolesław D o- 
r o s z  z ZA Nr 1 w  Sosnowcu, adw. 
Jerzy  S i e k l u c k i  z ZA Nr 1 w 
Cieszynie, adw. K azim ierz W ó j c i e -  
k i jako wiceprzewodniczący Koła 
Em erytów  i Rencistów  przy Radzie 
A dw okackiej w  K atow icach, adw. A n­
drzej R a j p e r  t  z ZA N r 1 w  Ty­
chach, adw. Miron K o ł a k o w s k i  z 
ZA N r 1 w  Częstochowie i adw. M ie­
czysław B i e l s k i ,  radca praw ny.

D yskusję podsum ow ał dziekan adw. 
H. H o l a k ,  ustosunkow ując się do 
zgłoszonych postu latów  i zapow iada­
jąc wzięcie ich pod uw agę przez Radę 
A dw okacką oraz realizow anie w  m ia­
rę  możliwości.

N astępnie Zgrom adzenie Delegatów 
podjęło uchw ałę o udzieleniu Radzie

A dw okackiej absolutorium  za je j dzia­
łalność w  roku 1973 oraz uchwaliło 
wysokość składki korporacyjnej i 
św iadczenia — zgodnie z w nioskam i 
zaw artym i w pisem nym  spraw ozda­
niu Rady Adwokackiej.

Na wniosek K om isji W nioskowej 
Zgrom adzenie Delegatów  stw ierdziło 
w ykonanie przez Radę Adwokacką 
większości uchw ał i dezyderatów  skie­
rowanych do Rady A dw okackiej a 
uchw alonych na Zgrom adzeniu D elega­
tów  w  dniu  31 m arca 1973 r.

Zgrom adzenie uchwaliło też rezolu­
cję określającą postaw ę adw okatury  
Izby katowickiej w jubileuszow ym  
roku X X X -lecia PRL. Zgodnie z ce­
lam i wytyczonym i przez VI Zjazd 
PZPR i I K rajow ą K onferencję P a r­
ty jną, w yrażającą się m iędzy innymi 
w  dążeniu do w yrobienia w  społeczeń­
stw ie szacunku dla p raw a, adw okatu ­
ra, s tyka jąca  się na co dzień ze społe­
czeństwem, ma w tej dziedzinie po­
ważne zadania. Należy zwrócić szcze­
gólną uw agę na podniesienie rangi 
społecznej adw okatury, na dalsze pod­
noszenie poziomu pracy zawodowej i 
nierozerw alnie zw iązaną z nią działal­
ność polityczno-społeczną.

Zgrom adzenie uchw aliło szczegółowe 
zalecenia dla zespołów adwokackich w 
zakresie uspraw nienia usług praw nych 
świadczonych społeczeństwu a także 
dla Rady Adwokackiej w  zakresie do­
skonalenia pracy sam orządu adw okac­
kiego.

a d w .  A le k s a n d e r  C zack i

I z b a  k o s z a l i ń s k a

W dniu 11 m aja 1974 r. w  Koszalinie 
obradow ało Z g r o m a d z e n i e  D e l e ­
g a t ó w  K o s z a l i ń s k i e j  I z b y  
A d w o k a c k i e j .

O tw arcia obrad dokonał dziekan 
adw. Czesław  Bielicki. Zebrani uczcili 
chw ilą m ilczenia pam ięć zm arłych ad­
w okatów . N astępnie dokonano wyboru 
P rezydium  Zgrom adzenia Delegatów w

składzie: przewodniczący — adw. Jerzy 
Sąchocki, w iceprzew odniczący — adw. 
S tan isław  Longchamps, sek re tarz  — 
adw. A. Jacek Lesiński oraz wyboru 
K om isji wnioskowej w  składzie: adw. 
Jacek Mościcki, adw. Zygm unt B reliń- 
ski i adw. Czesław Bogusz.

Sprawozdanie z działalności organów 
Izby kolejno przedstaw ili: dziekan
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adw. Czesław  Bielicki, przewodniczący 
K om isji Rew izyjnej adw. Mieczysław 
Pszczółkowski i prezes Kom isji Dy­
scyplinarnej adw. Em il Turowski.

D ziekan adw. Czesław B i e l i c k i  w 
swoim w ystąpieniu  omówił w  szcze­
gólności ak tua lne  problem y polityki 
kadrow ej oraz podkreślił konieczność 
zdynam izow ania aktyw ności zawodo­
wej i stałego unowocześniania fu n k ­
cjonow ania zespołów adwokackich.

O drębnie przedstaw ił dziekan Bie­
licki program  socjalny, w  którym  opo­
w iedział się za koniecznością zała tw ie­
nia przede wszystkim  postulatów  legi­
slacyjnych co do ustanow ienia letnich 
ferii sądowych, obniżenia składki 
ubezpieczeniowej oraz przyznania p ra ­
w a do zasiłków  chorobowych po m ie­
siącu niezdolności do pracy. N astępnie 
w ysunął propozycję uregulow ania we 
w łasnym  zakresie szeregu problem ów  
socjalnych a m ianowicie: 1) podwyż­
szenie zapomogi pośm iertnej do 25 000 
zł, 2) możliwość rekom pensow ania sum 
w płaconych adw okatow i w  granicach 
udziału stałego za drugi i trzeci m ie­
siąc niezdolności do pracy, 3) upow ­
szechnienie i zwiększenie funduszów  
socjalnych w  zespołach adwokackich, 
4) u trzym yw anie kontaktów , roztacza­
nie opieki i udzielanie pomocy adw o­
katom  em erytom  oraz najbliższym  
członkom rodziny zm arłych adw oka­
tów, 5) nadanie Funduszow i Pomocy 
Dzieciom im ienia adw. dra Józefa F i­
lipowskiego oraz przeznaczenie części 
osiąganych obrotów na w kłady m iesz­
kaniow e dla sierot, 6) utw orzenie z 
ogółu dzieci adw okatów , aplikantów  
adw okackich i pracow ników  adm ini­
stracy jnych  adw okatury  załogi h a rc e r­
skiej i opracow anie program ow o-orga­
nizacyjnych założeń pracy z dziećmi i 
na rzecz dzieci, 7) opracow anie koncep­
cji funduszu odpraw  em erytalnych.

Następnie odbyła się łączna dysku­
sja nad złożonymi spraw ozdaniam i oraz 
przedstaw ionym  program em  socjalnym.

Adw. Dominik M a c i o ł e k zapropo­

nował podwyżkę składki na F»ndusz 
W zajemnej Pomocy w  celu um ożliw ie­
nia Radzie Adwokackiej szerszej dzia­
łalności socjalnej. W ysunął także p ro ­
jek t oddzielenia funkcji pożyczkowych 
od Funduszu W zajem nej Pomocy i 
przeznaczenia na te  cele odrębnych 
składek zwrotnych.

Adw. Leon K a s p e r s k i  zwrócił 
uwagę na konieczność ustanow ienia 
letnich ferii sądowych. Zdaniem  jego 
protokoły rozpraw  pow inny być p isa­
ne na maszynie i doręczane stronom. 
Należałoby także znieść podatek od 
w ynagrodzenia i z tej części obrotu 
utworzyć cen tralny  fundusz socjalny. 
K ontynuow ane pow inny być sym pozja 
Izby, spełniające m. in. funkcje re k re ­
acyjne.

Wiceprezes NRA adw. dr K r z e ­
m i ń s k i  w  dłuższym w ystąpieniu 
zwrócił uw agę na istotny fa k t zmiany 
stylu pracy przez Prezydium  NRA. 
Obecnie NRA plany swej pracy przy­
stosowuje do interesów  adw okatury , 
uważa bowiem, że należy służyć ad ­
wokaturze, a nie dyrygować adw oka­
tam i. N astępnie om ówił on prace NRA, 
w  rezultacie cz?go pow stał p ro jek t 
p raw a o ustro ju  adw okatury . Opowie­
dział się za korek tu rą  ta ry fy  uelasty­
czniającą staw ki. P rzedstaw ił poczyna­
nia NRA m ające na celu unowocześ­
nienie funkcjonow ania zespołów adw o­
kackich oraz sta ran ia  o utw orzenie 
funduszu dewizowego NRA. Mówca 
stw ierdził na koniec, że adw okatura ma 
obecnie dobrą pozycję i należy się op­
tym istycznie zapatryw ać na perspek­
tywy jej rozwoju.

Sędzia Grzegorz G n i o t ,  przedsta­
wiciel M inistra Sprawiedliwości, 
stw ierdził, że spraw a w prow adzenia 
letnich ferii sądowych jest na dobrej 
drodze. Nawdązując do zagadnienia 
urzędówek, oświadczył, że ich odp ła t­
ność w ym aga uregulow ania bądź przez 
budżet państw ow y, bądź przez m ody­
fikację taryfy. Isto tnym  zagadnieniem  
jest plan rozmieszczenia adwokatów, 
w ym agający przed jego zaakceptow a­
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niem szczegółowego zbadania w ielu 
elem entów  w  zakresie zapotrzebow a­
nia ludności na pomoc praw ną. W 
końcu m ówca życzył Koszalińskiej Iz­
bie Adwokackiej dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej oraz w  działalności 
sam orządowej i społecznej.

Prezes Sądu Wojewódzkiego Tadeusz 
G o ź d z i c k i przedstaw ił Zgrom adze­
niu Delegatów  obszerną inform ację 
statystyczną charak teryzującą sytuację 
w  województwie koszalińskim  i w  po­
szczególnych jego pow iatach w  zakre­
sie przestępczości w  ostatn ich  trzech 
latach. Mówca poinform ow ał też, że w 
projektow anym  gm achu Sądu W oje­
wódzkiego w  Koszalinie przewidziane 
są lokale dla obydwu zespołów kosza­
lińskich oraz dla Rady Adwokackiej. 
P rzy  okazji życzył palestrze koszaliń­
skiej zadowolenia z dotychczasowych 
w yników  pracy oraz osiągnięcia jeszcze 
pow ażniejszych sukcesów.

Adw. Leszek J a ś k i e w i c z  ośw iad­
czył, że zajm ując się z racji podziału 
pracy w  Radzie Adwokackiej sp raw a­
mi socjalnym i całkowicie opowiada się 
za program em  socjalnym  przedstaw io­
nym przez dziekana Bielickiego. P ro ­
gram  ten  odpow iada w ym aganiom  cza­
su  oraz ak tualnym  możliwościom Ko­
szalińskiej Izby A dw okackiej. Opowie­
dział się nadto za organizowaniem  
sym pozjów  oraz w ysunął propozycję 
zorganizow ania ośrodka wpoczynkowe- 
go nad morzem lub na pojezierzu.

Adw. Em il T u r o w s k i  stw ierdził, 
że troska o spraw y socjalne pow inna 
wyostrzyć uw agę na w arunki pracy 
adw okata. O statnio prowadzone w ielo­
osobowe procesy karne stały  się szcze­
gólnie uciążliwe zarówno dla sędziów 
jak  i dla adwokatów . W ysunął też 
wniosek o utw orzenie centralnego oś­
rodka inform acji prawniczej.

Adw. W ojciech S a n k o w s k i  w y­
raził zadowolenie z fak tu , że sprawy 
socjalne doczekały się w łaściwej ran ­
gi. Przypuszcza, że w związku z tym  
zwrócona zostanie uw aga na w etera­
nów w ym iaru  sprawiedliwości, a w  
szczególności na pionierów  sądownic­
tw a ziemi koszalińskiej.

Po dyskusji przyjęto  uchw ały w  
spraw ie udzielenia Radzie Adwokac­
kiej absolutorium  za jej działalność w 
1973 roku oraz w  spraw ie przyjęcia 
p relim inarza budżetowego na 1974 rok 
i wysokość składki .-.a potrzeby Izby. 
Składkę uchw alono w  dotychczasowej 
wysokości 5% od adw okatów -członków  
zespołów adw okackich oraz 190 zł m ie­
sięcznie od adw okatów -radców  p raw ­
nych.

P rzy jęto  jednom yślnie przedstaw ioną 
przez przewodniczącego Kom isji wnio­
skowej adw . Jacka Mościckiego uch­
w ałę w  spraw ie rozwoju działalności 
socjalnej o raz uchw ałę akceptującą 
ogólne k ie runk i działania Rady Adwo­
kackiej.

I z b a  k r a k o w s k a

Z działalności adw okatury  k rakow ­
skiej godne odnotow ania są niektóre 
przynajm niej zdarzenia.

1. Od daw na zajm uje się narc iars­
tw em  adw . A ndrzej Rozmarynowicz. 
Zaczynał jako  sportowiec, kontynuo­
w ał swe zainteresow ania jako działacz 
PTTK, obecnie (latka lecą) trak tu je  
rzecz naukow o jako w spółautor (z W. 
Lenkiewiczem ) „Kodeksu narc iarsk ie­

go”, zwanego niegdyś „narciarskim  
savoir v iv re”, a będącego w  rzeczy­
wistości wysoko ocenionym zbiorem 
zasad bezpieczeństw a ruchu na śnież­
nych trasach.

Jak  napisał w  swej książce „Ryzy­
ko w sporcie” prof. dr Jerzy Sawicki, 
„(...) zaw arte tam  reguły (...) stanow ią 
już dzisiaj obowiązujące na ogół p ra ­
wo (...). O dstępstw o od tego wzorca s ta ­
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nowi zasadniczą przesłankę odpow ie­
dzialności.” (str. 98—99).

Problem atyce odpowiedzialności w 
sporcie poświęca adw. Rozmarynowicz 
swą uw agę w dysertacji doktorskiej, 
k tórą w łaśnie opracowuje.

Póki co — „Kodeks narc iarsk i” do­
czekał się już dwóch w ydań i su i  g e ­
n er is  zatw ierdzenia przez PZN, Kom i­
sję T urystyk i N arciarskiej ZG PTTK 
oraz GOPR. Ma się też stać podstaw ą 
dyskusji na III M iędzynarodowym 
Sym pozjum  tu rystyk i narciarskiej w  
Sofii.

S pełniając prośbę adw. A ndrzeja 
Rozm arynowicza — apeluję do w szyst­
kich kolegów, którzy w  swej praktyce 
zetknęli się ze spraw am i w ynikłym i 
z kolizji narciarskich, aby zechcieli 
nadsyłać inform acje oraz tak ie  czy in ­
ne dane (może np. prawom ocne w y­
roki?) na jego ręce. Adres: Zespół Ad­
w okacki N r 1 w  K rakow ie, n r kodu 
31-018, ul. św. Ja n a  20.

2. Życie klubowe adw okatury  k ra ­
kow skiej tę tn i zm iennym  rytm em . 
Czasem rozgryw ki szachowe, czy co- 
środowe przezrocza w yśw ietlane przez 
byw ałych za granicą kolegów ( z adw. 
adw. Kozakiem  i Gdulą na czele) gro­
m adzą tłum ek zainteresow anych, cza­
sem Radzie K lubu uda się ściągnąć 
kogoś atrakcyjnego — i wówczas lo­
kal zapełnia się po brzegi. Tak było 
na w spaniałym  rec ita lu  aktorskim  H a­
liny M ikołajskiej, k tó ra  w ystąpiła w 
program ie pt. „O długim czekaniu” 
w edług „Józefa i jego b rac i” Tomasza 
M anna.

Im prezy kabaretow e w ykazują ogro­
m ną żywotność zapewne dlatego, że 
żartem  można powiedzieć znacznie 
więcej niż w  tonie solennej k ry tyk i 
Tą bronią posługują się ostatnio — 
pro  fo ro  in te rn o  — również aplikanci 
adw okaccy. Piosenki i w łasne teksty 
(stojące na zupełnie przyzwoitym  po­
ziomie) posługują się aluzją, dowodzą 
spostrzegawczości i w ykazują poczucie 
hum oru w '  w ychw ytyw aniu w ad i

śm iesznostek prom inentów  (koledzy, 
uważajcie, aplikanci patrzą  na nas!).

Powodzenie pierw szej im prezy k lu ­
bowej, będącej częścią artystyczną u ro­
czystego ślubow ania ap likan tów  egza­
m inow anych i w ręczenia tóg, spowo­
dowało jej pow tórzenie w  dniu 1 .II. 
1974 r. przy sali nabitej publicznością. 
Kabaretowiczom  (na czele z kol. kol. 
Hubertem , m ałżonkam i Sczanieckimi, 
i adw. Talikowskim ) można życzyć 
dalszych sukcesów w dziedzinie dow­
cipnego form ułow ania złośliwych ob­
serwacji.

Między jedną a drugą im prezą ży­
cie klubowe zam iera, ponieważ zało­
żono, że klub ma być przede wszyst­
kim  reprezentacyjny. N o b le s s e  ob lige .  
Żadnych konkretniejszych bufetów, 
precz z winem , nie daj Boże żywiec­
kiego fulla! Jeśli się zważy, że Klub 
jest czynny w  godzinach od 18 do 22, 
adwokaci zaś wychodzą — odpowied­
nio zmęczeni — z zespołów dopiero 
około godz. 19—20, to sta je się jasne, 
że droga do zwiększenia atrakcyjności 
K lubu wiedzie przez położenie akcen­
tu na jego relaksowość. P rzydałby się 
też ten św ietny lokal z w idokiem  na 
najpiękniejszy rynek Europy w  godzi­
nach południowych i popołudniowych, 
choćby np. na konferencje z k lien ta­
mi przy kaw ie i napoju „Pepsi-C ola”.

3. Znakom itą form ę sam okształcenia 
zawdzięczamy K om isji Doskonalenia 
Zawodowego pod kierow nictw em  adw. 
dra K azim ierza Ostrowskiego. Otóż w 
Paszkówce pod W adowicam i w  X IX - 
-wiecznym  pałacyku W ężyków zorga­
nizowano w dniach 30 i 31.III.1974 r. 
sym pozjum  na tem at ustaw y karnej 
skarbow ej. Z K rakow a au tokar przy­
wiózł 36 adw okatów  i 13 aplikantów  
obojga płci oraz 2 radców  praw nych. 
Z Kielc przybyło 4 adw okatów  i 9 
aplikantów . R eferaty  wygłosili: adw. 
prof. d r K azim ierz Buchała, adw. dr 
K arol Buczyński, adw. dr Bronisław  
Koch (z Bydgoszczy), adw. Andrzej 
Łukaw ski, adw. M arian Skadłubow icz
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i adw. Tadeusz de V irion (z W arsza­
wy). W szystkie opracow ania stały  na 
bardzo wysokim poziomie, przy czym 
w ystąpienie adw. Buchały (w spółau­
tora ustaw y) obfitowało w  inform a­
cje z ustaw odaw czej „kuchni”, p relek ­
cję adw. de V iriona znam ionował 
św ietny dowcip i błyskotliwość, adw. 
Koch podzielił się z uczestnikam i in te ­
resującym i w iadom ościam i z zakresu 
polityki finansow ej PRL i RWPG, a 
adw. Buczyński oparł swą znakom itą 
re lację  z p rak tyk i na licznych i raczej 
sm utnych przykładach orzecznictwa 
sądowego. Żywa dyskusja w ykazała, 
że pomysł sym pozjum  był w yjątkowo 
szczęśliwy. Im prezę podsum owali dzie­
kani: A ntoni P ierzak  z Kielc i S tan i­
sław  W archolik z K rakow a, w yrażając 
wdzięczność organizatorom  i zapow ia­
dając następne spotkanie w  Kielec- 
kiem.

4. Główny n u rt życia wszystkich izb 
adw okackich jest podobny. Na p rzyk­
ład wszędzie co roku odbyw ają się 
z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t ó w .  W 
K rakow ie nastąpiło  to w dniu 4.V. 
1974 r. z porządkiem  dziennym  w łaś­
ciwym dla zgrom adzenia, nie obejm u­
jącym  wyborów do w ładz adw okatury . 
F ak t ten zawsze w pływ a zarówno na 
stopień ożywienia dyskusji (negatyw ­
nie) jak  i na czas trw an ia  imprezy 
(pozytywnie).

Jak  zwykle Rada opublikow ała ob­
szerny biuletyn inform acyjny, z k tó ­
rego w ynika: niem al zupełny brak
zm ian liczby zatrudnionych w zespo­
łach koleżanek i kolegów (422 osoby 
w  r. 1973 wobec 431 w  1972); wzrost 
politycznego zaangażow ania członków 
Izby (26,5% ogółu adw okatów  oraz 
przeszło 52% aplikantów  należy do 
stronnictw  politycznych); spadek licz­
by sp raw  w  zespołach w  porów naniu 
z liczbą spraw  z 1972 r. przy rów no­
czesnym niewielkim  wzroście średniej 
w ynagrodzenia (o 365 zł), wynoszącej 
jednak  ciągle m niej niż średnia k ra jo ­
wa; nieznaczny w zrost w skaźnika ko­

sztów (do 35,4%) spow odow any głów­
nie podw yżkam i w ynagrodzeń perso­
nelu; celowa polityka inw estycyjna 
nastaw iona na popraw ę w arunków  lo­
kalowych; niedostatk i akcji sam o­
kształceniowej, w  której aktyw ność 
K om isji Doskonalenia Zawodowego 
zderza się z biernością członków zes­
połów; rozbudowa działalności socjal­
nej i samopomocowej. W zw iązku ze 
wzrostem  szeregu kosztów  Zgrom adze­
nie uchw aliło podwyższenie sk ładki na. 
Izbę z 4,5 do 6%.

5. W K rakowie uchw alenie stałej 
składki na Narodowy F undusz O chro­
ny Zdrow ia doszło do sku tku  z in i­
cjatyw y POP PZPR. O rganizacja p a r­
ty jna  wezwała też całe środowisko do 
podejm ow ania zobowiązań d la uczcze­
nia X X X -lecia PRL, w w yniku czego 
i Rada Adwokacka, i poszczególne ze­
społy fundu ją książeczki m ieszkanio­
we dla sierot z Domów Dziecka i sie­
ro t po adw okatach. W radach narodo­
wych i ich kom isjach p racu je 21 człon­
ków Izby. POP organizuje też in te re­
sujące zebrania szkoleniowe (z reguły 
o tw arte), na których naukow cy i znani 
dziennikarze przedstaw iają p rob lem a­
tykę ideologiczną i polityczną w  sposób 
nieszablonowy i zachęcający bezpar­
tyjnych do uczestnictw a w  prelekcjach.

Ale nie wszędzie m ożna się spotkać 
z człowiekiem tej m iary  co prof. dr 
W iktor Zin. Z tym  czarującym  gaw ę­
dziarzem  i głębokim hum anistą  spę­
dziliśmy w  Klubie A dw okata uroczy 
wieczór (18.V.br.), oglądając znakom i­
te rysunki Profesora (niektóre wzbo­
gaciły zbiory Klubu), słuchając jego 
opow iadań o otw arciu  grobu K azim ie­
rza Jagiellończyka, o rew aloryzacji 
zabytków  K rakow a, o dziejach a r ra ­
sów waw elskich, o pom niku g run ­
waldzkim .

A w  znanej już z poprzednich k ro ­
nik, G alerii pod „Zielonym Żabotem ” 
w ystaw ia swe akw arele mec. Adolf 
Słoboda z Wadowic. U roda m alow ni­
czych zakątków  ukazanych delikatną
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paletą  barw  — oto główny w alor tego 
w ernisażu.

6. Z końcem m aja br. liczni członko­
wie Izby wzięli udział w  5-dniowej 
wycieczce do B ratysław y i W iednia, 
zorganizow anej przez K om isję K ultu - 
ra lno-T urystyczną Rady. P roporcja 
czasu spędzonego w  drodze i w B raty­
sław ie w  stosunku do okresu pobytu w 
W iedniu przypom inała w praw dzie 
słynny paszte t .pół na pół” (pół konia, 
pół zająca), ale — jak  słyszę — tu ry ­
ści są mim o w szystko zadowoleni i 
proszą „o jeszcze”.

7. P o  raz pierw szy w  k ra ju  socjali­
stycznym  odbył się doroczny kongres 
stow arzyszenia słuchaczy i b. słucha­
czy A kadem ii P raw a M iędzynarodo­
wego w  Hadze. Goście przybyli do 
K rakow a dnia 27.V.br. w  dwóch sekc­
jach: profesorskiej i adw okackiej. T e­
m atem  obrad była praw no-m iędzyna­
rodow a ochrona zabytków . Rada Ad­
w okacka p rzy ję ła  grupę naszych kole­
gów z różnych k ra jów  obiadem  w  
„C racovii”, a następnie lam pką w ina 
w  K lubie. Honory domu czynił mec. 
S tan is ław  Kosch z K rakow a, absol­
w ent A kadem ii haskiej i w iceprzewo­
dniczący kom itetu  organizacyjnego 
kongresu (przewodniczącym był prof. 
d r S. N ahlik  z UJ). Sekundow ał — 
rów nież p iękną francuszczyzną — mec. 
M. Anczyk, skarbn ik  Rady.

8. Nie wszędzie organizuje się szko­
leniow e sym pozja w  atrakcyjnym  oto­
czeniu. R ada K ielecka ze swym  dzie­
kanem  mec. A. Pierzakiem  — w re ­
w anżu za spotkanie w  Paszkówce — 
przygotow ała w  dniach 8 i 9.VI.br. dla 
członków  Izb kieleckiej i krakow skiej 
„sesję w yjazdow ą” w  „Jodłowym  
D w orze” koło Św. Krzyża w  Górach 
Św iętokrzyskich. Nowoczesny hotel 
p rzy ją ł przeszło 60 uczestników  (w tym  
10 osób z K rakow a z dziekanem  mec. 
S. W archolikiem). W ykłady zawdzię­
czam y mec. prof. drow i K. Buchale 
(o art. 148 § 2 k.k.), mec. Edm undowi 
M azurowi (na tem at kontradyktory jno-

ści w  postępow aniu przygotow aw ­
czym), mec. drowi W ładysławowi Pocie­
jowi (opinia psychiatryczna w  proce­
sie karnym ) i kierow nikow i W ydziału 
A dm inistracyjnego KW PZPR w  K iel­
cach tow. Zającowi (kościół katolicki 
a państwo). Pierwszego dnia wieczorem 
rozpalono ognisko, smażono kiełbasę, 
bawiono się przy śpiewach oraz igrach 
rozm aitych. Nadto program  objął w y­
cieczkę na Święty Krzyż, połączoną ze 
zwiedzaniem zabudowań poklasztor- 
nych (mumia Jerem iego W iśniowiec- 
kiego!), i do Gołoborza. Znakom itym  
cicerone okazał się znawca i m iłośnik 
ziemi kieleckiej mec. Sadowski, k tó re­
mu przybysze z K rakow a raz jeszcze 
tą drogą dziękują za treść i form ę po­
gadanki. Ogólnie gratu lacje należą się 
referentom  za wysoki poziom w ykła­
dów, a kielczanom — za serdeczność 
i um iejętność połączenia nauki z r e ­
laksem.

9 Na zakończenie — jeszcze kilka 
słów o naradzie aktyw u Sądu Woje­
wódzkiego i Rady A dw okackiej w  
K rakow ie. Doszła ona do sku tku  16.11. 
br., a poświęcono ją  roboczem u omó­
w ieniu niektórych niedom agań w spół­
pracy sądow nictw a i adw okatury , po­
lityce krym inalnej i pen itencjarnej 
oraz pew nym  zagadnieniom  postępo­
w ania karnego. W toku kilkugodzin­
nej dyskusji, w  której uczestniczyli 
m. in. prezes SW m gr H. Szwaczkow- 
ski i dziekan S. W archolik, dokonano 
nie tylko tzw. w ym iany poglądów, ale 
również uzgodniono zapartyw ania na 
szereg poruszonych kw estii, np. co do 
stosowania art. 57 k.k., polityki aresztu 
w sądzie karnym  rew izyjnym , stałej 
w spółpracy obu pionów w ym iaru  sp ra­
wiedliwości, ożyw ienia działalności 
ZPP, podniesienia k u ltu ry  sądowej. Na 
ten ostatn i tem at Wasz kron ikarz w y­
powiedział się szerzej w nrze 13 „Ga­
zety Sądow ej” i będzie wdzięczny za 
nadsyłanie uwag, spostrzeżeń czy od ­
m iennych poglądów.

adw. J. Kutrzebski
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I z b a  ł ó d z k a

1. R o c z n y  b i l a n s  R a d y  A d ­
w o k a c k i e j  w  Ł o d z i .  W dniu 5. 
V.1974 r. odbyło się w  Łodzi Z g r o ­
m a d z e n i e  D e l e g a t ó w  W o j e ­
w ó d z k i e j  I z b y  A d w o k a c k i e j  
w Ł o d z i .  Zebranie zaszczycili swoją 
obecnością: prezes NRA ad w. Zdzisław 
Czeszejko, prezes Sądu W ojewódzkiego 
w  Łodzi Jerzy  Gaw roński, kierow nik 
W ydziału A dm inistracyjnego Kom itetu 
Łódzkiego PZPR Jacek Surm acki, 
przedstaw iciele p ro k u ra tu r wojewódz­
kich, stronnictw  politycznych oraz S ą­
du Ubezpieczeń Społecznych.

W spraw ozdaniu problem owym  dzie­
kan d r E. S i n d l e w s k i  przedstaw ił 
zebranym  zakres realizacji program u 
wyborczego oraz zadania na przysz­
łość. N astąpiło aktyw ne w łączenie się 
adw okatów  do zadań politycznych cze­
go w yrazem  jest m. in. w ybór dziesię­
ciu adw okatów  łódzkich do rad  naro­
dowych. Zorganizowano spotkania z 
załogami k ilku  zakładów  pracy a  ta k ­
że kontynuuje się nadal harm onijną 
w spółpracę z przedstaw icielam i sądo­
w nictw a i p rokura tu ry  przez naw iązy­
wanie stałych kontaktów .

Po spraw ozdaniu problem owym  głos 
zabrali dyskutanci. Z problem ów  poru­
szonych w  dyskusji należy wym ienić 
w  szczególności: postu lat zaktyw izow a­
nia kom isji pojednaw czych przez 
udzielenie im pomocy praw nej przez 
adw okatów ; przyw rócenia walnych 
zgrom adzeń adw okatury; w prow adze­
nie instancji kasacyjnych zam iast r e ­
w izji nadzw yczajnych; nowelizację 
przepisów  dotyczących odszkodowań 
za w ypadki przy pracy; przywrócenie 
Najwyższego T rybunału  A dm inistra­
cyjnego; zniesienie ograniczeń pracy 
em erytów ; uregulow anie struk tu ry  
radców  praw nych; nowelizację k.pJc. 
w  celu w prow adzenia pełnej zasady 
kontradyktoryjności w  postępow aniu 
przygotowawczym ; w alkę o wysoki 
poziom zawodowy ideowy i etyczny 
adw okatury; uporządkow anie polityki

kadrow ej; w łączenie przedstaw icieli
adw okatury  do prac legislacyjnych;
sygnalizowanie wszelkich błędów  i 
niedociągnięć w  funkcjonow aniu obo­
w iązujących ustaw  władzom państw o­
wym. K rytykow ano nowe przepisy o 
kosztach sądowych w spraw ach k a r­
nych, które działają ujem nie w  zakre­
sie realizacji w ym iaru  spraw iedliw oś­
ci, u trudn ia ją  ten  w ym iar i nie speł­
n ia ją  roli polityczno-krym inalnej. Po­
dobnie ujem nie została scharak teryzo­
w ana insty tucja rew izji nadzw yczaj­
nych, która w prak tyce je st n ik ła  i nie 
spełnia ustaw ow ych założeń. Również 
przepisy dotyczące odszkodowań za 
wypadki przy pracy w ym agają ra d y ­
kalnej zm iany, gdyż wysokość przy­
znaw anych odszkodowań je st nie­
w spółm iernie niska w  stosunku do roz­
m iarów  szkód doznanych przez osoby 
pokrzywdzone. Problem  pełnej k o n tra ­
dyktoryjności w  postępowaniu przygo­
towawczym  w ym aga ustawowego u re ­
gulowania, mianowicie w  in teresie 
praw idłow ego funkcjonow ania aparatu  
w ym iaru  sprawiedliwości. Szczególnie 
ważną i palącą spraw ą je st problem  
odszkodowań dla ofiar w ojny o raz dla 
ich rodzin.

W dyskusji podkreślono również 
fakt, że wciąż jeszcze zbyt m ało ad­
w okatów  Izby łódzkiej należy do gro­
na „piszących”. Jest to szczególnie 
ważne, biorąc pod uwagę fak t dużych 
możliwości tych adw okatów  i wysoką 
rangę zawodową łódzkiej adw okatury , 
a także am bitny zam iar opracow ania 
łódzkiego num eru „P alestry” w  zw iąz­
ku ze zbliżającym  się jubileuszem  
dwudziestopięciolecia zorganizowania 
Izby łódzkiej.

Prezes Sądu W ojewódzkiego w  Ło­
dzi J. G a w r o ń s k i  podziękował ad ­
w okatom  łódzkim za dobrą w spółpra­
cę z sądownictwem , a także za ko­
leżeńskie współdziałanie w  ram ach 
prac ZPP. Stw ierdził, że kon tak ty  z 
przedstaw icielam i adw okatury  uk łada­
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ją  się w  atm osferze szczerości i kole­
żeństwa. Sądownictwo łódzkie realizu­
je  postulaty krym inalno-polityczne w 
dziedzinie rozw arstw iania przestępczo­
ści.

Prezes NRA dr Z. C z e s z e j k o  usto­
sunkow ał się szczegółowo do niektó­
rych problem ów  poruszonych w  dys­
kusji. Naczelna Rada A dw okacka d ą­
ży do polepszenia i u ła tw ien ia w a­
runków  pracy adw okatów  zarówno 
przez popraw ienie sy tuacji lokalowej 
zespołów adw okackich, jak  i w pro ­
w adzenie nowych technicznych u rzą­
dzeń (kserografy). Jest to innow acja 
m ająca na celu przyzwyczajenie 
adw okatów  do techniki, przy czym 
w iele zbędnych pracochłonnych czyn­
ności zostanie w  ten sposób w yeli­
m inowanych. W dziedzinie w ynagro­
dzeń należy stosować zasadę, że w yna­
grodzenie jest odpow iednikiem  w yko­
nanej pracy. A dw okatura jest skon­
solidowanym  i dojrzałym  środowis­
kiem, którym  rządzi zasada realizm u. 
P rzew iduje się zm ianę przepisów  o 
w ynagrodzeniu adw okatów  za w yko­
nyw ane czynności. S praw ą na tu ry  m o­
ralne j jest odpłatność S karbu  P aństw a 
za pomoc z urzędu. Nie są to spraw y 
kłopotliw e dla budżetu Państw a, zos­
taną też one uregulow ane ustawowo.

O m aw iając zagadnienie rew izji 
nadzwyczajnych Prezes Czeszejko 
stw ierdził, że dotychczasowe rozw ią­
zanie jest niezadowalające pod każdym  
względem, aczkolwiek także instancja 
kasacyjna była w  swoim czasie k ry ty ­
kow ana. W yciągając doświadczenia z 
przeszłości, uniknie się. nowych b łę­
dów. Mimo w prow adzenia uzasadnień 
pism  stanow iących odpowiedzi na 
wnioski o rew izje nadzw yczajne od­
czuwa się w  dalszym ciągu niedosyt. 
O byw atel chce być przekonany siłą 
argum entów , a nie siłą pism a. Z tych 
względów problem  ten  w ym aga u re ­
gulowania. Co się tyczy zagadnienia 
w alnych zgromadzeń, to nie można po­
padać w  fasadowość, jeśli pragnie się

m erytorycznego rozstrzygnięcia pew ­
nych problem ów. Z tych względów ad ­
w okatura dąży do praktycznych roz­
w iązań, a nie do rozw iązań form al­
nych. W obradach walnego zgrom a­
dzenia Izby łódzkiej wzięło udział po­
wyżej 30% adw okatów  tej Izby. N a­
czelna Rada A dw okacka pragnie po­
wrócić do insty tucji zjazdów delega­
tów  adw okatury  celem kontrolow ania 
NRA oraz decydowania o losach ko r­
poracji.

Mówca podkreślił szczególnie ważny 
osobisty w kład prezesa Sądu W oje­
wódzkiego J. Gawrońskiego w  dzieło 
harm onijnej w spółpracy między adw o­
katu rą  a sądownictw em  oraz określił 
niektóre rozw iązania na tym  polu jako 
precendensowe. Jeśli chodzi o prob­
lem kontradyktoryjności w  postępow a­
niu przygotowawczym to przew idzia­
ne są zm iany m odelu postępow ania w 
tym  zakresie. Naczelną rac ją  stanow ią­
cą podstaw ę przyszłych rozw iązań b ę­
dzie dobro w ym iaru  sprawiedliwości. 
W tym  zakresie jest jeszcze w iele do 
zrobienia, niem niej jednak  dobry k li­
m at panujący  na terenie Izby łódz­
kiej sprzyja pozytywnym  rozw iąza­
niom problem u. A dw okatura polska 
ma ogromny dorobek społeczny. W y­
razem  tego było m. in. zorganizowanie 
w br. M iędzynarodowego Sympozjum 
A dw okatów  w  W arszawie, na którym  
NRA przedstaw iła część swego dorob­
ku. Poziom „P alestry” je st dobry, w 
Europie brak  jest podobnego pism a. 
A dw okatura łódzka pow inna w  łódz­
kim  num erze „P alestry” wykazać swo­
je osiągnięcia.

W końcu prezes Czeszejko przypom ­
niał zebranym , że już w  siedem dni 
po Manifeście PKW N w Lublinie roz­
poczęła działalność p ierw sza pow ojen­
na rad a  adw okacka. Z tych względów 
w dniu 27 lipca br. odbędzie się w L u ­
blinie uroczyste posiedzenie NRA. B ę­
dzie ono w yrazem  głębokiego szacun­
ku dla tych, którzy byli o rganizatora­
mi pow ojennej adw okatury  w  PRL.
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W naszym  system ie pow inna obow ią­
zywać pasja  zawodowa, zaangażowanie 
się w  obronę in teresów  naszych k lien ­
tów  oraz in teresu  społecznego, a ta k ­
że pasja w dziedzinie p rac społecz­
nych. „A dw okatura to  nie zawód ■— 
to pow ołanie” — stw ierdził prezes 
NR A.

Zebrani udzielili Radzie A dw okac­
kiej w Łodzi absolutorium  w  związku 
z je j działalnością w  1973 r. W nioski 
opracow ane przez Kom isję m andato­
w o-wnioskową zostały przyjęte prźez 
delegatów .

Przebieg zgrom adzenia cechowała 
powaga wypowiedzi, ich szczerość i 
troska o dobro w ym iaru spraw ied li­
wości w PRL, a także o pom yślny d a l­
szy rozwój adw okatury.

2. U d z i a ł  a d w o k a t ó w  ł ó d z ­
k i c h  w  p r a c a c h  s p o ł e c z n y c h .  
D wudziestu pięciu adw okatów  Izby

łódzkiej zgłosiło za pośrednictw em  Ko­
m isji P rac Społecznych przy Radzie 
Adwokackiej w  Łodzi swój udział w  
pracach kom isji pojednawczych przy 
radach osiedlowych i obwodowych na 
terenie Łodzi. P race te  m ają doty­
czyć w  szczególności po radnictw a p ra ­
wnego. F akt ten św iadczy o dużym za­
angażow aniu społecznym • adw okatów  
łódzkich.

3. O d z n a c z e n i e  ł ó d z k i e g o  
a d w o k a t a .  R ada P aństw a uchw ałą 
z dnia 8.II.1974 r. odznaczyła K r z y ­
ż e m  W a l e c z n y c h  adw okata Bo­
lesław a W o ź n i a k a ,  członka Zespołu 
Adwokackiego Nr 10 w  Łodzi. O dzna­
czenie zostało nadane za zasługi bojo­
we w kam panii w rześniowej 1939 r. 
Rada Adwokacka w Łodzi złożyła g ra­
tulacje odznaczonem u Koledze.

a d w .  J. L e s z c z y ń s k i

I z b a  o l s z t y ń s k a

W dniu 11 m aja  1974 r. odbyło się 
Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a t ó w
W o j e w ó d z k i e j  I z b y  A d w o ­
k a c k i e j  w  O l s z t y n i e .

Na Zgrom adzenie przybyli delegaci 
i zaproszeni goście.

Zgrom adzenie otw orzył dziekan R a­
dy adw. E w aryst Grygiel, k tóry  po 
przyw itaniu  gości i delegatów  wezwał 
do uczczenia Chwilą ciszy pam ięci 
zm arłych w  ostatnim  roku adw oka­
tów: A leksandra M akowskiego. Zyg­
m unta  K asińskiego i H ipolita G erlec- 
kiego.

Zgrom adzenie w ybrało  na przewod­
niczącego zebrania adw. S tanisław a 
Zienkiew icza, k tóry  udzielił głosu 
dziekanowi.

D ziekan adw. E w aryst G r y g i e l  
w  przem ów ieniu swoim uzupełnił 
spraw ozdanie z działalności Rady za 
rok  1973, które zostało doręczone 
w szystkim  uczestnikom  Zgrom adzenia.

Zgrom adzenie, dokonując oceny dzia­
łalności organów  adw okatury , pow in­
no się wypowiedzieć, w jak im  stopniu 
adw okatu ra olsztyńska wTykonuje za­
dania w ynikające z ochrony socjalisty­
cznego porządku praw nego oraz jakie 
widzi możliwości jeszcze bardziej efe­
ktyw nego działania.

W przyszłym  okresie trzeba i nale­
ży lepiej i aktyw niej pracow ać w  dzie­
dzinie społeczno-politycznej i zawodo­
wej, a m yślą przew odnią postępow ania 
pow inna być świadomość, że ro la  ad ­
w okatury jako w spółczynnika w ym iaru 
sprawiedliwości ma szczególne znacze­
nie, albowiem w ysuw a n a  czoło — zgo­
dnie z ideą socjalistycznego hum aniz- 
IIX  poefBMipn m . feuojsojjipod ‘nui 
P lenum  i powtórzoną w  tezach KC 
PZPR  — spraw ę człowieka i jego dob­
ra, jego w arunków  życia i wszech­
stronnego rozwoju. Zagadnienie to w y­
m aga pogłębienia świadomości p raw nej

11 — P a l e s t r a
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społeczeństwa, kształtow anej w dużym 
stopniu przez bezpośredni kontak t ad ­
w okata z k lientem  i przez w ystępow a­
nie adw okata przed sądem.

Rada A dw okacka w  Olsztynie, sk ła­
dając spraw ozdanie za pierwszy rok 
swojej kadencji, poddaje ocenie kole­
gów delegatów , a za ich pośrednic­
tw em  w szystkich członków Izby pro­
w adzoną przez nią działalność. Rada 
oczekuje uwag, wniosków i dezydera­
tów, k tóre by pozwoliły na dalsze po­
lepszenie stylu pracy.

W okresie sprawozdawczym  Rada 
dążyła do podniesienia poziomu pracy 
zawodowej, zabiegała — czasam i może 
bez rezu lta tów  — o w łaściw ą atm osfe­
rę  koleżeńską w  poszczególnych ze­
społach pragnąc w  ten  sposób, aby 
uk ładała  się ona w  klim acie w zajem ­
nej życzliwości i współpracy, co prze­
cież jest zasadniczym celem uspołecz­
nionej adw okatury.

Rozumiejąc, że jednym  z w arunków  
dobrej i w ydajnej pracy jest stw orze­
nie odpowiednio urządzonej bazy lo­
kalow ej, Rada położyła w minionym 
roku na te  zagadnienia szczególny n a ­
cisk i z satysfakcją można stwierdzić, 
że wszystkie realne potrzeby i w nios­
ki zespołów adwokackich w  tym  zak­
resie zostały zaspokojone.

Po przem ów ieniu dziekana Rady 
nastąp iła  uroczystość w ręczenia odzna­
czenia. Przedstaw iciel NRA adw. L. 
Gluza w ręczył adw. Antoniem u W a- 
żyńskiem u S r e b r n ą  O d z n a k ę  
„A dw okatura P R L ”.

W toku dyskusji głos zabrali adw o­
kaci: S tan isław  O c h o c k i ,  Józef Ż u k  
i R. Z d z i a r s k i .

P rezes Sądu W ojewódzkiego w  Ol­
sztynie Ireneusz O 1 s z t a z zadowole­
niem  stw ierdził, że w  ostatn im  czasie 
notuje się pewien spadek liczby spraw  
karnych. Szczególnie jednak  wiele 
spraw  dotyczy tak  niebezpiecznych 
przestępstw , jak  w łam ania, rozboje i 
bójki.

Pod adresem  adw okatury  olsztyń­
skiej mówca przekazał uwagi w skazu­
jące na takie uchybienia, jak  n ienale­
żyte opracowywanie pism  proceso­
wych, a w  szczególności b rak  w szyst­
k ich  uczestników w  postępow aniach o 
stw ierdzenie nabycia spadku oraz brak  
odpisów dokum entów  załączonych do 
pozwów i wniosków. Pełnomocnicy na 
ogół nie sk ładają odpowiedzi na pozew. 
W nioski dowodowe zgłaszane są b a r­
dzo często dopiero w  końcowej fazie 
postępow ania. Z darzają się częste 
prośby o przesunięcie term inu rozp ra­
wy ze względu na kolizję czasową, co 
z kolei powoduje częste opóźnienia w  
rozpoznaw aniu spraw  na w okandach 
danego dnia. W postępow aniu rew izyj­
nym cywilnym  notu je się wzrost po­
ziomu pracy adw okatów . Jednakże r e ­
wizje opracow yw ane są zbyt lakonicz­
nie, brak  jest sprecyzowanych podstaw  
rew izyjnych i wniosków. Najczęściej 
nie składa się odpowiedzi na rew izje.

Na zakończenie prezes Sądu W oje­
wódzkiego stw ierdził, że słuszne są 
in icjatyw y zm ierzające do w prow adze­
nia wzajem nych szkoleń specjalisty­
cznych. Dotychczas nie doszło do spot­
kan ia  kierow nictw a Sądu W ojewódz­
kiego i adw okatury , chociaż spotkanie 
tak ie  byłoby celowe ze względu na 
konieczność om ów ienia w ielu wspól­
nych problem ów.

Przedstaw iciel M inisterstw a S p ra­
wiedliwości sędzia S tefan S t e l m a ­
c h o w s k i  stw ierdził, że z zacieka­
wieniem  w ysłuchał problem ów  przed­
staw ionych przez przedstaw icieli olsz­
tyńskiej adw okatury . W poszczegól­
nych izbach adw okackich w ystępuje 
wiele problemów7 wspólnych, tak  samo 
jest również z zagadnieniam i dzisiaj 
przedstaw ionym i. Mówca podkreślił, 
że nastąp iła  w yraźna popraw a pracy 
sądów. E lastyczna rep resja  w  stosunku 
do spraw ców  niektórych przestępstw  
nie zdaje egzam inu. P rzestępstw a ok­
reślone w  art. 210, 208, 234, 145 § 1 
i 3 pow inny być surowo karane.
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Na zakończenie swego przem ów ienia 
sędzia Stelm achow ski podkreślił, że 
nastąpił wzrost -poziomu orzecznictwa 
w  spraw ach cywilnych. Zm niejszyła 
się liczba uchyleń w yroków  zarówno 
przez sądy wojewódzkie jak  i przez 
Sąd Najwyższy.

Przedstaw iciel NRA adw. L. G l u z a  
zwrócił na w stępie uwagę na p raw id ­
łowość w ystąpień adw okatów  Izby ol­
sztyńskiej. P roblem y poruszone dzisiaj 
są w ypadkow ą ogólnych stosunków  
panujących w polskiej adw okaturze.

Z wypowiedzi zarówno prezesa Są­
du W ojewódzkiego, jak  i delegatów  
wynika, że w obu poruszonych dzie­
dzinach pracy pow inna nastąpić w y­
datna popraw a.

Stosunek władz politycznych jest dla 
adw okatów  życzliwy i przyczylny, 
w zrasta społeczna ranga zawodu ad­
wokata. Z rac ji licznych kontak tów  z 
ludźmi adw okat może w ydatnie przy­
czynić się do -kształtow ania praw id ło­
wych postaw  w społeczeństwie.

Praca adw okata jest ciężka i w y­
czerpująca, w  pracy swojej adw okat 
nie m a żadnych ułatw ień. N aw iązując 
do wypowiedzi adw. J . Żuka mówca 
stw ierdził, że odm owa widzeń w  po­
stępow aniu przygotowawczym jest re ­
gułą i w  swojej praktyce nie otrzym ał 
jeszcze zezwolenia na w idzenie z po­
dejrzanym . Gdyby adw okat był dopu­
szczony do szeregu czynności, w pos­
tępow aniu przygotowawczym , nie trze­
ba by było składać potem w ielu w nio­
sków. Zm niejszyłaby się liczba odra­
czanych i przerw anych spraw .

Problem y związane z wysokością 
opłat w  spraw ach karnych są wspólne 
dla wszystkich izb. Naczelna Rada 
A dw okacka prow adzi na ten  tem at 
rozmowy w  M inisterstw ie S praw iedli­
wości.

Na zakończenie adw. L. Gluza złożył 
adw okatom  Izby olsztyńskiej serdecz­
ne życzenia dobrych w yników  w pracy 
zawodowej.

Szef W ojskowego Sądu Garnizono­

wego w  Olsztynie ppłk Z. G r a b ó w -  
s k i stw ierdził, że w spółpracę z obroń­
cami wojskowym i należy uznać za 
praw idłow ą. Procesy w ojskowe odby­
w ają się często na terenach  jednostek. 
Je st to, być może, pewne utrudnien ie 
dla adwokatów , lecz są to w ym agania 
w ychow aw czo-profilaktyczne. P rzem ó­
w ienia stron  w  takich procesach s ta ­
nowią ważny czynnik wychowawczy 
i pod tym  względem obrońcy-członko­
wie Izby olsztyńskiej w yw iązują się 
należycie ze swych obowiązków.

Przedstaw iciel KW PZPR J. B u d ­
ny ,  stw ierdził, że należy z uznaniem  
podkreślić istotny w kład adw okatury  
w  realizację program u w prow adzone­
go od dwóch la t przez uchw ałę w' 
spraw ie porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. Realizacja zadań tej uch­
w ały była oceniona przez KW PZPR 
pozytywnie. Mówca zaznaczył, że nie 
ma przeszkód, aby adw okat włączył 
się do postępow ania przygotow awcze­
go. Chodzi bowiem o to, żeby w  pos­
tępow aniu przygotowawczym  ustalić 
winnego, ale żeby jednocześnie nie 
przeszkadzać w  tym  postępow aniu.

Jeśli chodzi o spraw y prowadzone 
przez adw okatów  z urzędu, to p rob­
lem  ten jest obecnie opracowyw any 
tak  mianowicie, że spraw y te  będą 
opłacane przez S karb  P aństw a.

Kom isja W ym iaru Sprawiedliwości 
i Oceny Porządku Publicznego przy 
KW PZPR ocenia system atycznie dzia­
łalność adw okatury. Dotychczasowa 
w spółpraca z olsztyńską Izbą Adwo­
kacką jest dość dobra.

Przedstaw iciel KW ZSL S. S k i e r -  
k o w  s k i w yraził uznanie dla k u ltu ry  
obrad i wysokiego poziomu w ystąpień 
a także dla całokształtu pracy olsz­
tyńskiej adw okatury. Mówca życzył 
pomyślności w  pracy i w  życiu osobi­
stym  olsztyńskim  adwokatom .

W następnych punktach porządku 
obrad zebrani podjęli uchw ałę za­
tw ierdzającą zaproponowany prelim i­
narz budżetowy na rok  1974 oraz
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udzielili absolutorium  Radzie Adw o­
kackiej w zw iązku z jej działalnością 
w 1973 roku. N astępnie uchwalono 
wysokość składek na 1974 rok oraz

przyjęto  wnioski opracowrane przez 
Komisję wnioskowy.

a d w .  M i e c z y s ł a w  G ó r n ia k

I z b a  o p o l s k a

1. W dniu 20 kw ietn ia 1974 r. odby­
ło się Z w y c z a j n e  Z g r o m a d z e ­
n i e  D e l e g a t ó w  I z b y  A d w o ­
k a c k i e j  w O p o l u .  Obok delegatów  
wzięli w  nim udział zaproszeni goście.

Dziekan R ady Adwokackiej w 
Opolu adw. M arek G abryjelski otw o­
rzył Zgrom adzenie, w itając przybyłych 
gości i delegatów. Jednocześnie zapro­
ponow ał na przewodniczącego Zgrom a­
dzenia adw. Jerzego H ałiniaka, a na 
sekretarza adw . M ariana Rogozika. 
K andydatury  te zostały przy ję te jed ­
nogłośnie.

Na w niosek przewodniczącego zebra­
ni uczcili m inutą ciszy zm arłych w  ub. 
roku adw okatów : Józefa K otuły, K aro­
la  Jagielskiego i Ja rosław a Orskiego.

P rzedstaw iając działalność Rady 
dziekan M. G a b r y j e l s k i  podkre­
ślił, że k lim at społecznego zaangażo­
w ania i dalszy przyspieszony rozwój 
k ra ju  przeniknął także do adw okatu­
ry. Szereg in ic ja tyw  i rozwiązań o r­
ganizacyjnych w prow adzonych w' ży­
cie w  1973 r. (np. nowe regulam iny) są 
tego najlepszym  przykładem . Dalszą 
troską sam orządu jest uspraw nienie i 
unowocześnienie pracy w  zespołach, 
albowiem postęp w  tym  zakresie nie 
je s t zadow alający. R ada Adwokacka 
zw raca coraz w iększą uw agę na p ra ­
w idłowy rozdział pracy między człon­
kam i zespołu. N iem niej jednak  na k ie­
row nikach zespołów ciąży przede 
w szystkim  ten obowiązek stw orzenia 
,rów nych szans” dla w szystkich człon­

ków zespołu.
W okresie spraw ozdaw czym  Rada 

A dw okacka pośw ięciła szczególną u w a­
gę problem owi praw idłow ego rozm ie­
szczenia adw okatów . Przy uw zględnie­
niu szeregu kry teriów , założenia p rze­

w idują do 1979 r. w zrost liczby adw o- 
Katów. W orbicie zainteresow ań R ady 
leży także spraw a jakości świadczonej 
pomocy praw nej. W tej m ierze w  n a j­
bliższej przyszłości zam ierza się nadać 
w łaściwy k ierunek  pracy W ojew ódz­
kiego Zespołu W izytatorów  w  celu 
przeprow adzenia głębszej i bardziej 
w nikliw ej kontro li w ykonyw anego 
przez członków Izby zawodu.

Dziekan G abryjelski z ' sa tysfakcją 
stw ierdził, że w spółpraca między a d ­
w okaturą a sądem  i p ro k u ra tu rą  roz­
w ija się pomyślnie. K ontynuow ane są 
ponadto przyjacielskie kontak ty  z K o­
legium A dw okatów  w  Poczdamie.

Skarbnik  Rady adw. R. P o r z y c k i  
przedstaw ił trudną  ak tualn ie sy tuację 
finansow ą Rady, w ym agającą podw yż­
szenia sk ładki na potrzeby Izby z do­
tychczasowych 4% do 4,5%. Skarbnik  
uzasadnił nad to  potrzebę podwyżki 
składki na C entralny Fundusz Sam o­
pomocy Koleżeńskiej z kw oty 75 zł do 
105 zł, poczynając od 1.VI.1974 r., a tp 
celem podwyższenia najniższych em e­
ry tu r  adw okatów  do kw oty 2 600 zł 
miesięcznie oraz ren t dla w dów  po ad ­
w okatach do kw oty 1 500 zł miesięcz­
nie.

W dyskusji zabrali głos: adw. B.
F u ł a t, adw . M. M a r t y n u s k a ,  
adw. J . H a 1 i n i a k, adw . Z. S o b -  
c z y ń s k i ,  adw. Z. R a c h  w a ł ,  adw. 
M. R o g o z i k ,  adw. M. K u ś ,  adw. R. 
S t y k a ł a  i adw. K. P o l a c z e k .

P ro k u ra to r W ojewódzki Tadeusz
D r y g a l s k i  podziękował za zapro­
szenie do udziału  w  Zgrom adzeniu De­
legatów , a przy okazji złożył życzenia 
dalszych sukcesów  w  pracy  społeczno- 
-zawodowej k ieru jąc  je  do całego śro­
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dowiska adwokackiego. P rzedstaw iciel 
P roku ratu ry  poruszył dw a problem y: 
udział adw okatów  w  postępow aniu 
przygotowawczym oraz potrzebę a k ty ­
wniejszego i szerszego w łączenia się 
adw okatów  do prac Zrzeszenia P ra w ­
ników Polskich.

Przedstaw iciel NRA adw . Rudolf 
S z u r a  przekazał zebranym  najlepsze 
pozdrowienia od Prezydium  NRA i 
prezesa Z. Czeszejki, po czym w  ob­
szernym  w ystąpieniu  poruszył szereg 
doniosłych problem ów  nurtu jących  ad ­
w okaturę, a  w  szczególności udział ad ­
w okatów  w  nowelizacji niektórych ak ­
tów  praw nych, sygnalizowanie NRA 
potrzeby zm ian w  obow iązujących ak ­
tach praw nych, pełne stosowanie kon- 
tradyktoryjności w postępow aniu przy­
gotowawczym, potrzebę w łaściwie zor­
ganizowanego i należycie rozumianego 
szkolenia (w tym  także szkolenia ap li­
kan tów  adwokackich), wreszcie konie­
czność szerszej popularyzacji p raw a 
w społeczeństwie i większej aktywności 
w  działalności społecznej.

Sędzia Grzegorz G n i o t ,  przedsta­
wiciel M inisterstw a Sprawiedliwości, 
w yraził zadowolenie z udziału w  Zgro­
m adzeniu Delegatów Izby opolskiej, 
k tórej jest opiekunem  i z k tó re j p rob­
lem atyką będzie się mógł bliżej zapo­
znać. W swym w ystąpieniu p rzedsta­
w ił on ak tualną  sytuację z zakresu 
orzecznictwa i przestępczości, akcen tu ­
jąc znaczny w zrost szybkości postępo­
w ania, zm niejszenie zaległości, w dro­
żenie nowych m etod pracy i polepsze­
nie w arunków  pracy, co w płynęło na 
jakość orzecznictwa.

P rzedstaw iciel KW PZPR m gr K. 
M ż y k przekazał w  im ieniu KW 
PZPR  i stronnictw  politycznych w y ra­
zy uznania dla pracy całej opolskiej 
adw okatury , a jednocześnie w yraził na­
dzieję, że w obchodach 30-lecia Polski 
Ludow ej udział adw okatury  będzie w i­
doczny. Mówca w skazał n a  słuszną 
tendencję do przekazyw ania szeregu 
sp raw  do orzecznictw a różnego rodzaju

organów  społecznych. Udzielanie tym  
organom  pomocy ze strony adw okatu ­
ry  w ydaje się ze wszech m iar konie­
czne i pożyteczne. O rganizacja p a r ty j­
na liczy bardzo n a  ta k ą  p>omoc.

Po w ystąpieniu dziekana, który usto­
sunkow ał się do głosów w  dyskusji, 
Zgrom adzenie jednogłośnie zatw ierdzi­
ło zam knięcia rachunkow e za 1973 r., 
sk ładkę na potrzeby Izby w  w ysokoś­
ci 4,5%, prelim inarz budżetowy w  
w ersji zgłoszonej przez S karbnika oraz 
składkę w  kwocie 105 zł na C entralny 
Fundusz Samopomocy Koleżeńskiej.

W im ieniu K om isji wnioskowej głos 
zabrała adw. E. M andziuk, p rzedsta­
w iając propozycje uchwał. Między in ­
nym i Zgrom adzenie jednogłośnie pod­
jęło uchw ałę w zyw ającą adwokatów , 
aby w  roku jubileuszowym  30-lecia 
PRL dołożyli wszelkich sił i s ta ra ń  w 
kształtow anie i ugruntow anie zasad 
spraw iedliw ości społecznej i p raw orzą­
dności oraz w  niesienie szerokiej po­
mocy praw nej, jak  również aby soli­
daryzowali się z w izją nowej Polski, 
określoną i uchw aloną przez VI Zjazd 
Partii. Ponadto Zgrom adzenie zgłosi­
ło postulat, aby p lan  rozmieszczenia 
adw okatów  był konsultow any ze śro­
dowiskiem.

2. W dniu 27 kw ietnia br. adw. P a­
w eł Kwoczek urządził tow arzyskie 
spo tkanie z okazji przypadającej 21.IV. 
br. siedem dziesiątej rocznicy swoich 
urodzin i 42-lecia pracy zawodowej. W 
spotkaniu udział wzięli: prezes Sądu 
Wojewódzkiego w  Opolu Zenon M ar- 
m aj, szef P ro ku ra tu ry  W ojewódzkiej w 
Opolu p roku ra to r Tadeusz Drygalski, 
dyrektor Biura NRA adw. Kazim ierz 
Kaeppele, dziekan Rady Adwokackiej 
w  Opolu adw. M arek G abryjelski, 
prezes Sądu Powiatow ego w Opolu 
M ariusz Golub, kierow nik PBN w 
Opolu F ranciszek Lukasek oraz gro­
no kolegów -adw okatów  z opolskich 
zespołów.

Ju b ila t serdecznie przyw itał gości i 
w  k ró tk im  w ystąpieniu przypom niał
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najw ażniejsze w ydarzenia swego ży­
cia o raz e tapy  pracy zawodowej i spo­
łecznej. Należy do nich rozpoczęcie 
p rak tyk i adw okackiej w 1932 r. n a  te ­
ren ie m iasta  Opola, żywa działalność 
w  Zw iązku Polaków  w  Niemczech i 
Zw iązku H arcerstw a Polskiego w  
Niemczech którego był przew odniczą­
cym, pobyt w  obozie koncentracyjnym  
w  Buchenw aldzie w  la tach 1939—1945, 
praca po w yzw oleniu Polski i po  po­
wrocie Ś ląska Opolskiego do m acierzy, 
wreszcie podjęcie pracy zawodowej i 
działalności społecznej w  Polsce L udo­
wej.

D ziekan adw. G abryjelski — w im ie­
niu w łasnym  i Rady A dw okackiej — 
złożył Jub ilatow i życzenia długich la t 
życia, pogody ducha, dalszych sukce­
sów  i sa tysfakcji w  działalności spo­
łeczno-zaw odow ej. Wznosząc toast na 
cześć Ju b ila ta  dziekan podkreślił, że 
Izba opolska m a szczególny powód do 
dumy, skoro w  jej szeregach zna jdu­
je się tak  wielce zasłużony działacz 
i bojow nik o polskość i wyzwolenie 
narodow e Ś ląska Opolskiego a jedno­
cześnie nasz Kolega. Zaangażow anie i 
żarliw ość w  te j w alce to  główna pas ja  
Jego życia. Jest to szczególnie ch lubna 
k a rta  w  adw okaturze polskiej i najlep ­
szy przykład  do naśladow ania d la  m ło­
dego pokolenia.

W im ieniu P rezesa NRA oraz w 
im ieniu Prezydium  NRA i w łasnym  
najlepsze g ratu lacje i życzenia w szel­
kiej osobistej pomyślności, jak  również 
długich la t życia w  dobrym  zdrowiu 
przekazał Jubilatow i adw. K. K aeppe- 
le, który jednocześnie poinform ował 
zebranych o przyznaniu adw. P. Kw o- 
czkowi przez Prezydium  NRA na po­
siedzeniu w  dniu 21.IV.br. Złotej Od­
znaki „A dw okatura PRL”. Następnie 
dziekan G abryjelski dokonał aktu de­
koracji Jub ilata .

W serdecznych słowach charak tery ­
zowali sylw etkę Jub ila ta  prezes Sądu 
W ojewódzkiego Z. M arm aj oraz proku­
ra to r  T. Drygalski, k tóry  nadto  nie 
om ieszkał zaznaczyć, że jeszcze przed 
przybyciem  do Opola na ziemi olsz­
tyńskiej znane m u już było nazwisko 
adw . P. Kwoczka.

Uczestnicy spotkania wręczyli J u ­
bilatow i w iązanki kw iatów  i okolicz­
nościowe upominki.

Spotkanie upłynęło w  niezwykle ser­
decznej atm osferze licznych toastów  
i gorących życzeń kierow anych pod 
adresem  Jub ila ta , zachwycającego 
w szystkich swym znakom itym  w yglą­
dem  i kondycją

a d w .  M a r ia n  R o g o z ik

I z b a  r z e s z o w s k a

W dniu 27 kw ietn ia 1974 r. odbyło 
się w  Rzeszowie Z g r o m a d z e n i e  
D e l e g a t ó w  R z e s z o w s k i e j  I z ­
b y  A d w o k a c k i e j .

O tw ierając obrady dziekan Rady 
adw. S tan is ław  Rogoż po pow itaniu  
przybyłych na Zgrom adzenie gości oraz 
delegatów  podkreślił, że Zgrom adzenie 
to odbyw a się w  okresie, gdy cały n a­
ród przygotow uje się do obchodów 
X X X -lecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludow ej.

Na w niosek dziekana zebrani uczcili

m inutą ciszy pam ięć zm arłych w ok­
resie sprawozdawczym  kolegów: Adol­
fa Nitki, Krzysztofa N abyw ańca — 
obu z Rzeszowa S tefana Gadowskiego, 
S tan isław a W arywodę — obu z P rze­
m yśla Tadeusza Ćwioka z K rosna, Jó ­
zefa Perełom a z Sanoka, Leopolda No- 
żyńskiego z Dębicy, Rom ana Pyzika 
ze Stróż oraz zm arłych przed Zgrom a­
dzeniem dzisiejszym adw okatów  S tan i­
sław a Nagawieckiego z Dębicy, S tan i­
sław a D zianotta z Rzeszowa, S tan is­
ław a Roja z Gorlic i K arola Jarosie- 
wieża z Jarosław ia.
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N astępnie jednogłośnie w ybrano na 
przewodniczącego Zgrom adzenia adw o­
kata M ieczysława Szkutnika członka 
i kierow nika Zespołu Adwokackiego 
w Rozwadowie.

Niezależnie od doręczenia na p iś­
mie w szystkim  delegatom  spraw ozda­
nia Rady A dw okackiej w  Rzeszowie 
za okres od 1 stycznia 1973 r. do 31 
grudnia 1973 r. dziekan Rady adw. 
S tanisław  R o g o ż  wygłosił przem ó­
wienie okolicznościowe i program owe, 
przedstaw iając w  swoim w ystąpieniu 
osiągnięcia adw okatury  rzeszowskiej 
w okresie X X X -lecia Polski Ludowej 
oraz w skazując na czynny udział ad ­
w okatów  Rzeszowszczyzny i pełne za­
angażowanie nie tylko w  spraw y za­
wodowe ale także w  pracy społecznej 
ku ltu ra lnej i politycznej tego regionu.

Dziekan w yraził podziękowanie in ­
stancjom  organizacji party jnych  za 
stw orzenie właściwego k lim atu  dla ad ­
w okatu ry  i za udzielone poparcie dla 
szeregu inicjatyw , szczególnie przez in ­
stancję w ojew ódzką PZPR, podkreśla­
jąc zarazem , że w spółpraca między 
POP przy Radzie a tą  instancją uk ła­
dała się jak  najlepiej.

D ziekan w spom niał o ofiarnej pracy 
adw okatów , o świadczonych przez nich 
usługach, które w  przeliczeniu na zło­
tówki w  zakresie bezpłatnych porad 
praw nych i spraw  z urzędu p rzedsta­
w iają w artość k ilku  milionów złotych, 
omówił też szeroko spraw ę w spółpra­
cy między adw okaturą a sądem  i pro­
ku ra tu rą , jak  rów nież podkreślił po­
trzebę szerszego stosowania nowych 
form  tej w spółpracy w  zakresie czę­
stych narad  i w spólnych konferencji 
dla om ówienia całokształtu zagadnień 
dotyczących w ym iaru  spraw iedliw ości. 
A dw okaturę nu rtu je  szereg spraw , jak  
choćby np. w ysokie op ła ty  w  spraw ach 
karnych  lu b  duże liczby spraw  p row a­
dzonych z  urzędu.

Z  kolei skarbn ik  Rady adw .-M ieczy­
sław  C i n c i o  przedstaw ił budżet oraz

ogólne założenia tego budżetu, złożył 
też kró tk ie spraw ozdanie z działalnoś­
ci finansow ej Rady, prócz tego 
przekazał relacje z konferencji k iero­
wniczej kadry sam orządu adw okac­
kiego, k tóra odbyła się w  dniach 28— 
29 lutego i 1 m arca 1974 r. w  Św id­
rach Małych pod W arszawą.

Z kolei zabrał głos adw. Em il G ó r ­
n i c k i ,  przedstaw iając zebranym  pro­
jek t regulam inu Funduszu W zajem nej 
Pomocy W ojewódzkiej Izby A dw okac­
kiej w  Rzeszowie. Mówca zwrócił u w a­
gę na obligatoryjność przynależności 
w szystkich członków Izby do F undu­
szu W zajemnej Pomocy, na ch a rak te r 
świadczeń Funduszu, na środki f in an ­
sowe Funduszu i n a  zarządzanie tym  
Funduszem . W skazał jednocześnie na 
zm iany dotyczące przyznaw ania zapo­
móg pośm iertnych, jak  rów nież zapo­
móg w  w ypadku urodzenia dziecka, 
przejścia na em ery turę lub  w  razie 
śm ierci m ałżonka, rodziców czy też 
dziecka członka Funduszu.

Miłym akcentem  zebrania było w rę­
czenie Z ł o t e j  O d z n a k i  „A dw oka­
tu ra  PRL” długoletniem u pierw szem u 
dziekanowi Izby adw. M arcinowi 
M i ą s i k o w i .  Adw. K arol Potrzebo­
wski, skarbnik  NRA, w ręczając to  od­
znaczenie, stw ierdził, że P rezydium  
NRA ocenia w ielki w kład dziekana 
M iąsika oraz jego nieskazitelną posta­
wę w  czasie pełnienia funkcji sam o­
rządowych i z tego względu przyznano 
m u to najwyższe zawodowe odznacze­
nie.

Dziekan M iąsik dziękując za w yróż­
nienie podkreślił, że w yraz uznania dla 
jego osoby jest jednocześnie dowodem 
uznania dla całej adw okatury  rzeszo­
wskiej, dla wszystkich członków Izby, 
k tórzy swoją postaw ą i zaangażow a­
niem  zawodowym i społecznym przy­
czynili się do osiągnięć Izby.

Nad spraw ozdaniam i i przedstaw io­
nym i wnioskam i rozwinęła się dysku­
sja, w  której udział wzięli koledzy: 
adw. Franciszek K r  u d o s, adw. Jerzy
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d u V a i l ,  adw, Zbigniew  S z w a r n o -  
w  i e c k i, adw . Augustyn O s t  a f i 1, 
adw. Bolesław  B o c z a r, adw . Wil­
helm  P a n e k ,  adw. W ładysław  M e n ­
d y  s, adw . A ntoni R ę d z i n  i a k, 
adw. Kazim ierz G d u l a  i adw. To­
masz K o k o s z k a .

Prezes Sądu W ojewódzkiego w  Rze­
szowie Zdzisław  Ś w  i e b o d a, p rze­
m aw iając w  im ieniu M inistra S praw ie­
dliwości, podał zebranym  k ró tką in ­
form ację na tem at aktualnych poczy­
nań i zam ierzeń resortu  w  dziedzinie 
p roblem atyki cywilistycznej, karnej i 
sp raw  nieletnich, a także zaznajomił 
zebranych z pracam i Sądu W ojewódz­
kiego w  zakresie uspraw nienia pracy 
kom orników . W szczególności mówca 
w spom niał o tzw. eksperym encie w 
zakresie egzekucji, prowadzonym  w  
Sądzie Pow iatow ym  w  Gorlicach, jak  
rów nież o podobnym eksperym ento­
w aniu  w  spraw ach opiekuńczych, które 
przekazano Sądowi Powiatow em u w 
Tarnobrzegu.

K olejnym  m ówcą był p rokura to r Le­
on B u k a s, szef P roku ratu ry  W oje­
wódzkiej. Ocenił on pozytywnie swoją 
w spółpracę z rzecznikiem  dyscyplinar­
nym , podkreślając zarazem  poważny 
spadek spraw  dyscyplinarnych w  Izbie, 
ocenił rów nież pozytywnie postaw ę za­
wodow ą i etyczną palestry  rzeszow s­
kiej.

P rzedstaw iciel K om itetu W ojewódz­
kiego PZPR  Józef W ę g l a r z  stw ie r­
dził, że Rada A dw okacka oraz człon­
kow ie całej Izby wykazali w  ubieg­
łym  roku  duże osiągnięcia i że praca 
adw okatu ry  rzeszowskiej została po­
zytyw nie oceniona przez instancję w o­
jew ódzką PZPR. Za tę  pracę w  im ie­
niu K om itetu  m ówca serdecznie po­
dziękow ał członkom Izby, życząc wszy­
stk im  dalszych sukcesów w  pracy za­
wodowej i społecznej.

P rzedstaw iciel NRA K arol P o t r z o -  
b o w  s k i stw ierdził, że działalność 
w szystkich organów  Izby rzeszowskiej

oceniana jest przez władze NRA pozy­
tywnie. Mówca om ówił zagadnienia 
socjalne, spraw y inw estycyjne, spraw y 
taryfy  adw okackiej o raz szereg bieżą­
cych sp raw  zawodowych, które n u rtu ­
ją  środowisko adw okackie.

N astępnie adw . W łodzimierz J a n i e -  
k i jako zastępca przewodniczącego 
Kom isji Rewizyjnej złożył spraw ozda­
nie z jej prac, a ponadto zgłosił w nio­
sek o udzielenie absolutorium  Radzie 
A dwokackiej i Kom isji Funduszu W za­
jem nej Pomocy. W nosił także o uch­
w alenie p relim inarza budżetowego Iz­
by, Funduszu W zajem nej Pomocy na 
rok 1974 i sk ładk i izbowej w  w yso­
kości 4%.

Poddany pod głosowanie nowy p ro ­
jek t R egulam inu Funduszu W zajemnej 
Pomocy Izby A dw okackiej w  Rze­
szowie Zgrom adzenie Delegatów 
większością głosów uchw aliło w  p ie r­
wotnej wersji. Zgrom adzenie powzięło 
uchw ałę o udzieleniu absolutorium  
Radzie Adwokackiej i Kom isji F undu­
szu W zajem nej Pomocy oraz uchw ałę
0 zatw ierdzeniu budżetu Izby i F un ­
duszu W zajemnej Pomocy na rok 1974
1 ustaleniu  składki izbowej w  w yso­
kości 4%.

W końcu adw. W iktor K r u k  jako 
przewodniczący Kom isji wnioskowej 
przedstaw ił w nioski tej K om isji, k tó ­
re  Zgrom adzenie w  pełni zaaprobowało.

Zam ykając zebranie przewodniczący 
obrad podziękował wszystkim  uczest­
nikom za udział i cenne wypowiedzi 
oraz podkreślił, że R ada Adwokacka 
w ypełniła wszystkie zalecenia i w nios­
ki Komisji wnioskowej złożone na po­
przednim  Zw yczajnym  Zgrom adzeniu 
Delegatów odbytym  w  dniu 28 kw iet­
nia 1973 r.

Sejm ik adw okatury  rzeszowskiej za­
kończył się w  m iłej atm osferze w za­
jem nego zrozum ienia i koleżeńskiej 
atm osfery wśród członków naszej Izby.

a d w  M i e c z y s ł a w  C incio
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I z b a  s z c z e c i ń s k a

W dniu 28 kw ietn ia 1974 r. odbyło 
się w  Szczecinie Zwyczajne Z g r o m a ­
d z e n i e  D e l e g a t ó w  I z b y  
S z c z e c i ń s k i e j .  W obradach Zgro­
m adzenia wzięło udział 58 delegatów  
oraz zaproszeni goście.

Obradom przewodniczył adw. dr 
Roman Łyczywek, członek Zespołu 
Adwokackiego Nr 5 w  Szczecinie.

Pisem ne spraw ozdanie Rady A dw o­
kackiej uzupełnił dziekan adw. W łady­
sław  Ś w i ą t e k ,  k tóry  w skazał na za­
sadnicze problem y i zadania sam orzą­
du adwokackiego: podnoszenie pozio­
m u świadczonej pomocy p raw nej, dos­
konalenie zawodowe, popraw a w arun ­
ków  pracy w  zespołach, elim inację i 
zwalczanie przejaw ów  naruszan ia za­
sad etyki zawodowej, uspraw nianie 
kształcenia aplikantów , zagadnienia 
socjalno-bytow e adw okatów  oraz dal­
szy rozwój społecznego oddziaływ ania 
i zaangażowania adw okatury.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  R a­
dy zabrało głos 12 kolegów.

Przedm iotem  dyskusji były następu­
jące zagadnienia: terenow ego rozm ie­
szczenia adw okatów , w arunków  pracy 
terenow ych zespołów adwokackich, ob­
sługi p raw nej cudzoziemców dewizo­
wych, niedoboru adw okatów  specjali­
stów  w  zakresie p raw a porównaw cze­
go, m orskiego i handlowego, doskona­
len ia zawodowego i stałego podnosze­
n ia poziomu kw alifikacji zawodowych, 
elim inow ania przejaw ów  niekoleżeń- 
skości i nieżyczliwości w ystępujących 
sporadycznie na teren ie Izby, zapew ­
nienia właściwych w arunków  pracy i 
życzliwej atm osfery, w spółdziałania w 
zespołach, w ykorzystania platform y 
życia towarzyskiego dla podnoszenia 
poziomu ogólnej w iedzy członków Iz­
by oraz pogłębienia zasad koleżeńs­
tw a i w zajem nej życzliwości, w yda­
nia num eru regionalnego „P alestry”, 
trudności młodych adw okatów  zam ie­
szkałych w  Szczecinie i dojeżdżających

do siedzib zawodowych w  terenie, p ra ­
cy społecznej adw okatów  oraz podję­
cia zobowiązań dla uczczenia 30-lecia 
PRL.

Z abierając głos w  dyskusji S ekretarz 
NRA adw. Edm und M a z u r  sch arak ­
teryzow ał ak tualny  s tan  przygotow ań 
do zm ian legislacyjnych w  przepisach 
o adw okaturze oraz omówił bieżące 
problem y i zadania sam orządu adw o­
kackiego, a  nadto w skazał na koniecz­
ność przygotow ania się adw okatury  do 
realizacji nowych zadań w ynikających 
z przepisów  projektowanego kodeksu 
pracy, k tó ry  zostanie uchw alony w 
najbliższym  czasie.

W swoim w ystąpieniu prezes Sądu 
W ojewódzkiego w  Szczecinie Ju lian  
R u t k o w s k i  podkreślił harm onijną 
w spółpracę pomiędzy kierow nictw em  
Sądu a Radą Adwokacką oraz korzys­
tne dla tej w spółpracy w yniki ok re­
sowych spotkań, których celen >st 
w yjaśnienie i uzgodnienie w zajem ­
nych stanow isk oraz likw idow anie 
ujem nych zjaw isk w ystępujących w  
codziennej pracy, tak  aby nie narusza­
ły one atm osfery życzliwości, zrozu­
m ienia i w spółdziałania, jaka po w inna 
cechować działalność w szystkich p ra ­
w ników  w spółpracujących n a  rzecz 
u trw alen ia  ładu i porządku społeczne­
go oraz rozw oju ku ltu ry  p raw nej spo­
łeczeństwa. Mówca w skazał rów nież na 
osiągnięcia organów  w ym iaru  spraw ie­
dliwości w  województwie szczecińskim 
w  zakresie zwalczania przestępczości, 
likw idow ania przewlekłości postępo­
w ania oraz wzrostu oszczędności spo- 
łeczego czasu pracy.

W alne Zgrom adzenie podjęło jedno ­
m yślnie uchw ałę, między innym i n a­
stępującej treści:

„Delegaci Szczecińskiej Izby A d­
w okackiej zebrani na Zw yczajnym  
Zgrom adzeniu Izby Szczecińskiej w  
dniu 28 kw ietnia 1974 r. — roku  ju ­
bileuszowego 30-lecia Polski Ludo-
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w ej, m ając na uw adze w ysiłek ca­
łego narodu w  celu realizacji uch­
w ał VI Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej i K onferen­
cji K rajow ej PZPR, zobowiązują 
w szystkich członków Izby szczeciń­
skiej do dalszego podnoszenia po­
ziomu pracy zawodowej i jeszcze 
aktyw niejszego udziału w  pracy 
społecznej.

Zgrom adzenie D elegatów  zobo­
w iązuje Zespoły Adwokackie Izby
0 obrotach powyżej 1 m in zł rocz­
nie, tj. wszystkie Zespoły w  Szcze­
cinie, do ufundow ania przez każdy 
z  nich po jednej im iennej książecz­
ce m ieszkaniow ej typu M-2 dla 
dziecka w ychowywanego aktualnie 
przez Państw ow y Dom Dziecka w  
term in ie do 1977 r., a Zespoły osią­
gające poniżej 1 m in zł rocznie do 
połączenia się w  grupy, a m iano­
wicie:
a) obydw a Zespoły w  Stargardzie,
b) Zespoły w  Świnoujściu i w  

M yśliborzu,
c) Zespoły w  Pyrzycach, Golenio­

wie, Gryficach, G ryfinie i K a­
m ieniu Pom orskim

1 do ufundow ania przez każdą z 
tych grup rów nież po jednej k sią ­
żeczce m ieszkaniowej w  tym  samym 
term inie. Zespoły te  bądź grupy zo­
bow iązuje się do u trzym yw ania

stałego kontak tu  z dzieckiem, na 
którego nazwisko zostanie w ysta­
w iona ufundow ana książeczka m ie­
szkaniowa, i do w nikania w  jego 
potrzeby.

Zgrom adzenie Delegatów  zobo­
wiązuje adw okatów  i ap likan tów  
do w łączenia się w  akcję popula­
ryzacji p raw a w  celu kształtow ania 
świadomości i ku ltu ry  p raw nej 
wśród młodzieży szkolnej i s tu ­
denckiej przez w ygłaszanie odczy­
tów w  szkołach, uczelniach oraz w 
organizacjach społecznych i zak ła­
dach pracy.

Zgrom adzenie Delegatów  zobo­
wiązuje adw okatów  i aplikantów  
do przeprow adzenia popularyzacji 
obowiązującego p raw a rolnego 
wśród rolników  w ojew ództw a 
szczecińskiego przez wygłaszanie 
odczytów we w szystkich siedzibach 
gmin w ojew ództw a w  okresie do 
30 czerwca 1975 r .”

O dpow iadając na apel zaw arty  w  
uchw ale Walnego Zgrom adzenia k ilku ­
nastu członków Izby zgłosiło indyw i­
dualne zobowiązanie wygłoszenia re fe ­
ratów  na tem aty praw ne. Nad rea liza­
cją tych zobowiązań czuwać będzie 
Kom isja Pracy Społecznej Rady Adwo­
kackiej.

a d w .  J .Z.

I z b a  w a r s z a w s k a

1. W dniu  21 kw ietn ia 1974 r. odby­
ło się doroczne Z g r o m a d z e n i e  
D e l e g a t ó w  I z b y  A d w o k a c ­
k i e j  w  W a r s z a w i e .  Oprócz w y­
branych przeszło 200 delegatów  przy­
byli także licznie zaproszeni goście.

Zebranie powołało na przewodniczą­
cego w ieloletniego kierow nika Zespołu 
A dw okackiego w  P łocku adw. K. As- 
kanasa , k tó ry  udzielił głosu dziekano­
w i dla wygłoszenia spraw ozdania.

D ziekan D u b o i s  w  swym podsu­
m ow aniu dorobku adw okatury  w ar­

szawskiej za rok kadencji nawiązał 
przede w szystkim  do rocznicy X XX- 
-lecia PRL, akcen tu jąc przy tym  ści­
słą więź adw okatury  ze społeczeńs­
twem, a następnie podkreślił, że w y­
siłek władz sam orządow ych zm ierza 
do tego, by zapew nić ludności pomoc 
p raw ną św iadczoną na najwyższym  
poziomie. Wiąże się to z kolei z zape­
w nieniem  przez sam orząd w arunków  
do pow stania obiektyw nych przesłanek 
um ożliw iających św iadczenie takiej 
w łaśnie pomocy, a to przez różne for­
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m y szkolenia zawodowego, oraz z po­
lepszeniem w arunków  lokalowych uno­
wocześnieniem bazy technicznej pracy 
zespołów itp. W przem ów ieniu swym 
mówca podkreślił ponadto, że znowe­
lizowane przez NRA regulam iny dzia­
łan ia zespołów, rachunkow ości i dzia­
łan ia organów  sam orządow ych, a w 
szczególności dokonyw anie rozliczeń 
w edług nowego arkusza rozliczeniowe­
go, stym uluje w  sposób praw idłow y 
in icjatyw ę kolegów i usuw a zasadni­
cze barie ry  na drodze postępu, W 
efekcie nastąpił pew ien w zrost p rze­
ciętnego w ynagrodzenia netto  adw oka­
tów, aczkolwiek trudno  uznać, by w  
re lacji do w ynagrodzeń innych pionów 
w ym iaru  spraw iedliw ości (po ostatn iej 
podwyżce) oraz kw ot uzyskiwanych 
w  innych izbach w ynagrodzenia te od­
pow iadały kw alifikacjom  i nakładow i 
pracy Kolegów.

Ubiegły okres charakteryzow ał się 
■— stw ierdził dalej dziekan M. Dubois 
— w ykazaniem  dojrzałości sam orządo­
w ej i politycznej środowiska. W yrazi­
ło się to  m. i. w  w yborach kandyda­
tów  na k ierow ników  zespołów: Rada 
niem al we w szystkich w ypadkach po­
w ołała na to stanow isko osoby, które 
otrzym ały  najw iększą liczbę głosów. 
Zapoczątkow anie p rac zm ierzających 
do ustaw ow ych zm ian sytuacji adw o­
katu ry  pozwala żywić nadzieję n a  dal­
sze osiągnięcie postępu w  tej dziedzi­
nie. Dziekan przedstaw ił następnie sy­
tuację  kadrow ą o raz ustosunkow ał się 
do spraw y środow iska radców  praw - 
-ych , tak  licznie reprezentow anego w 
naszej korporacji, przedstaw iając pod­
jęte w  tej kw estii poczynania Rady 
zm ierzające do in teg racji te j grupy 
środow iska adw okackiego z adw oka­
tam i zespolonymi. Poruszona też zos­
ta ła  spraw a jak  najszerszego przyjścia 
z pomocą em erytom  i rencistom  z za ­
chow aniem  w łaściw ej proporcji m ię­
dzy rosnącym i potrzebam i tej licznej 
grupy wobec k tó rej każde pokolenie 
m a zobowiązania, a m ożliwościami

w ynikającym i z ograniczonych docho­
dów korporacji.

Dziekan zakończył swe przem ów ’einie 
podkreśleniem  istn ienia harm onijnej 
w spółpracy z organizacjam i politycz­
nym i działającym i na terenie Izby i z 
NRA oraz zaakcentow aniem  klim atu  
pełnej życzliwości i pomocy ze strony 
KW  PZPR i M inisterstw a S praw ie­
dliwości w  okresie sprawozdawczym .

W dyskusji w zięli udział Koledzy: 
B o r o d a ,  K o n o p n i c k i ,  S y g u t ,  
P i e t r u s i ń s k i ,  K l o s s ,  B r a n i -  
c k i ,  P ę d o w s k i ,  K o p a n k i e -  
w  i c z, przedstaw iciel M inisterstw a 
Sprawiedliwości sędzia S tefan  S t e l ­
m a c h o w s k i  oraz prezes NRA Zdzi­
sław  C z e s z e j k o .  D yskutanci usto­
sunkow ali się do tak  istotnych prob­
lemów środow iska, jak  popraw a w a­
runków  bytow ych em erytów  i rencis­
tów, doskonalenie zawodowe, spraw a 
sta tusu  radców  praw nych, w zrost w y­
dajności pracy  w  związku ze zm odyfi­
kow anym  sposobem rozliczeń w zespo­
łach adw okackich, nowelizacji ustaw y 
o ustro ju  adw okatury, ew entualność 
w ykorzystania doświadczeń adw okatu­
ry  w  zakresie profilak tyk i przestęp­
czości itp.

Sędzia S t e l m a c h o w s k i  z Min. 
Sprawiedliwości przedstaw ił program  
pracy  reso rtu  zm ierzający do podnie­
sienia w ym iaru  spraw iedliw ości na 
wyższy poziom, omówił zasady ak tu ­
alnej polityki krym inalnej, problem a­
tykę zw iązaną z nowym kodeksem 
pracy i jego w ejściem  w  życie oraz 
problem atykę przestępczości nielet­
nich, w iążąc te  problem y z zadan ia­
mi zawodowym i i społecznymi adw o­
katury .

Prezes NRA Z. C z e s z e j k o  w yja­
śnił niektóre kw estie zw iązane z pod­
wyższeniem re n t i em ery tu r, sprawy 
socjalne adw okatury  i w ysiłki naczel­
nych w ładz adw okatury  zm ierzające 
do zainicjow ania — zgodnie z postu­
la tam i środow iska — prac noweliza­
cyjnych u.o u.a. Mówca poświęcił du­
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żo uw agi dorobkowi adw okatury  w  
m inionym  30-leciu.

Po w ysłuchaniu  wniosków powoła­
nych K om isji: finansow ej i wniosko­
wej zebrani uchw alili zatw ierdzenie 
prelim inarza budżetowego na rok 1974 
i w ydatków  za rok  1973 stw ierdzając, 
iż nie budzą one zastrzeżeń, ustaliło 
składkę na potrzeby Izby, a ponadto 
powzięło uchw ałę treści następującej:
1. Zgrom adzenie w  pełni aprobuje do­

tychczasową działalność W arszaws­
kiej Bady A dw okackiej i je j o rga­
nów  i uw aża, że działalność ta:
a) zarów no charak teryzuje się n a ­

leży tą troską o właściwe speł­
nianie czynności zawodowych 
przez członków Izby — z uwz­
ględnieniem  obyw atelskich i 
społecznych obowiązków pracy 
adw okata,

b) jak  i odznacza się troską o za­
pew nienie najdogodniejszych 
w arunków  pracy i o popraw ę 
sy tuacji m ateria lnej członków 
Izby.

2. Zgrom adzenie w  pełni solidaryzu­
je  się z zaw artym  w  spraw ozdaniu 
Rady A dw okackiej apelem , aby 30- 
-lecie Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej zostało uczczone przez człon­
ków  Izby w ydajną pracą zawodo­
w ą, w ykonyw aną z najw iększą su ­
m iennością i na możliwie najw yż­
szym poziomie oraz z podnoszeniem 
osobistych kw alifikacji fachowych 
i etycznych.

3. Zgrom adzenie aprobuje dotychcza­
sowe przyw iązyw anie przez Radę 
A dw okacką dużej w agi do w łaści­
wego uregulow ania sta tu su  radców  
praw nych i zleca Radzie A dw okac­
kiej — w  zakresie jej możliwości — 
pilne czuwanie nadal nad n a jtra f­
niejszym  rozw iązaniem  tego zaga­
dnienia, ze szczególnym przy tym  
zwróceniem uw agi na propozycję 
radców  praw nych zatrudnionych w  
organach adm inistracy jnych  ze 
względu na b rak  — jak  dotychczas 
— więzi organizacyjnej pomiędzy

radcam i praw nym i zatrudnionym i 
w  tej dziedzinie.

4. Zgrom adzenie zaleca Radzie A dw o­
kackiej, aby rozważyła, w  jakim  
zakresie adw okatu ra  może w yko­
rzystać swoje doświadczenie zaw o­
dowe na użytek profilak tyk i w  za­
kresie przestępczości.

5. Zgrom adzenie postuluje, aby Rada 
Adwokacka dążyła do możliwie 
znacznego w yposażenia zespołów 
adwokackich w  środki techniczne 
ułatw iające w ykonyw anie pracy za­
wodowej.

6. Zgrom adzeni p rzy jm ują z uznaniem  
do wiadom ości fak t podwyższenia 
dopłat do re n t i em ery tu r do kw oty 
2.600 zł miesięcznie i w yrażają je ­
dnocześnie przekonanie, że w  m iarę 
popraw y w arunków  m ateria lnych  
członków Izby Rada A dw okacka 
będzie czynić sta ran ia  o dalsze 
podwyższenie tych dopłat.

7. Zgrom adzeni apelują do Rady A d­
w okackiej o podjęcie starań , by są ­
dy zaniechały w yznaczania rozpraw  
sądowych w  soboty, co z kolei u ła ­
tw iłoby prow adzenie szkoleń za­
wodowych w  adw okaturze, odbyw a­
nie posiedzeń dyscyplinarnych i in ­
nych, zwłaszcza że na te ren ie  Izby 
w arszaw skiej adwokaci m ają  w y­
pełnione całe dni obow iązkam i za­
wodowymi w skutek przyjm ow ania 
w  zespołach w  godzinach popołu­
dniowych.

8. Zgrom adzeni zobowiązują Radę 
Adwokacką do rozpatrzen ia pozos­
tałych wniosków i postulatów , k tó ­
re  zostały zgłoszone w  toku  zebra­
nia przez delegatów.

2. W dniu 17 lipca 1974 roku w  
lokalu  czytelni francuskiej przy ul. 
Św iętokrzyskiej Rada Adwokacka zor­
ganizow ała uroczystą akadem ię dla 
uczczenia X X X -lecia PRL.

Na akadem ii te j wręczone zostały od­
znaczenia następującym  adw okatom : J. 
B o r o d z i e ,  B.  B u d c e ,  M.  C h a  m-  
s k i e j ,  J.  C z e r w i a k o w s k i e m u ,
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M. D ą b r o w s k i e j ,  J.  G a e  d e ­
m u ,  M.  K i l k o w s k i e m u ,  T. K o s -  
s o w i ,  M. L i p c e ,  J.  R u t k o w s ­
k i e j ,  M. G e r s d o r f o w i ,  J.  H r y c -  
k o  w  i a n o  w  i, A.  K ę p i ń s k i e m u ,  
E. M o d r z e j e w s k i e m u ,  M.  P i e -  
s i e w i c z o w i ,  R.  M a r k o w i ,  T. 
B a r t c z a k o w i ,  Ii B r o c h o c k i e j ,  
Z. C z e r s k i e m u ,  J.  N o w a k o w s ­
k i e m u ,  S. P a r y s o w i ,  J.  S t o k o ­
w s k i e m u .  Ponadto  poinform owano 
zebranych o przyznaniu odznaczeń, 
które wręczone zostały n a  centralnych 
uroczystościach, jak ie odbyły się w 
Lublinie, m ianow icie otrzym ali:
— Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  — kol. 

Jerzy  G n  i ew  i e w  s k  i

— B r ą z o w y  K r z y ż  Z a s ł u g i  — 
kol. A ndrzej I g n a t o w s k i .

P rezydium  akadem ii zaszczycił swą 
obecnością P odsekretarz S tanu w  Mi­
nisterstw ie Spraw iedliw ości Adam 
Zborowski, który dokonał ak tu  deko­
rac ji odznaczeniam i przyznanym i 
przez Radę P aństw a i resort. D ekora­
cji O d z n a k ą  „A dw okatura PR L” 
dokonał wiceprezes NRA Zdzisław 
K rzem iński. W -prezydium, poza w y­
m ienionym i już osobami, zasiedli: na­
czelnik Samodzielnego W ydziału do 
S praw  A dw okatury  Edw ard Jachczyk, 
dziekan Rady adw . M. Dubois, przed­
staw iciel Stół. K om itetu  SD adw. T. 
Swięcki, sek re tarz  WK ZSL ob. B. 
Hyziak, przedstaw iciel K D P Z P R  W ar­
szaw a-Śródm ieście tow. A. Skąpski, 
przedstaw iciel K oła SD adw. J . P ie ­
trusińsk i, przedstaw iciel K oła ZSL 
adw . W. K onopnicki, I sekretarz POP 
PZPR  tow . J. Boroda.

W przem ów ieniu inauguracyjnym  
dziekan Rady Adwokackiej M. D u b o -  
i s naw iązał do chw alebnej przeszłoś­
ci adw okatu ry , w spom inając jej przed­
staw icieli zam ordow anych -przez h itle ­
rowców, przypom niał, że adw okatura 
była jedną z grup  zawodowych, k tóra 
poniosła najliczniejsze s tra ty  i była 
najzacieklej prześladow ana przez w ro­
ga. Po przypom nieniu pow ojennej h i­

storii adw okatury , je j osiągnięć i w łą­
czenia się w  n u rt przem ian — dzie­
kan  naw iązał do sp raw  bieżących i za­
sadniczych problem ów  stojących przed 
środowiskiem, podkreślając ścisły 
związek obecnego kształtu  palestry  z 
je j dobrą tradycją, tak  żywą w  śro­
dowisku.

Ministe-r Z b o r o w s k i  w  swym 
przem ów ieniu okolicznościowym pod­
kreślił, że adw okatura sta ła  się p raw ­
dziwym, liczącym się partnerem  są­
dow nictw a i p rokuratury , m. i. dzięki 
wysiłkom  sam orządu. W żartobliw y 
sposób zaprosił w szystkich obecnych 
na uroczystości... 50-lecia PRL.

Przem ów ienia wygłosili ponadto w i­
ceprezes K r z e m i ń s k i  oraz sekre­
ta rz  POP PZPR J. B o r o d a .

W im ieniu odznaczonych podzięko­
w ał za wyróżnienie adw. Z. C z e r s k i .

Po części oficjalnej w yśw ietlony zo- 
sał film  fabularny.

3. Jeszcze w  styczniu br. zorganizn- 
zowana została przez Radę A dw okac­
ką narada kierow ników  zespołów. Czę­
ściowo w ym ienionej kadrze kierow ni­
czej Zespołów oraz kolegom pełniącym  
tę funkcję po raz w tóry zostały przy­
pom niane w  sposób syntetyczny obo­
w iązujące przepisy, najczęściej zdarza­
jące się uchybienia obowiązkom, itp. 
W ydaje się, że instruk taż tak i jest b a r­
dzo pożyteczny, zważywszy na duże 
obciążenie kolegów -kierow ników  obo­
wiązkam i w ypływ ającym i z pełnionych 
funkcji.

Ponadto Rada przedstaw iła k ierow ­
nikom  zespołów spraw ę rem ontu  loka­
lu Rady.

4. Spraw a rem ontu lokalu Rady Ad­
wokackiej w  W arszawie jest zam ierze­
niem  inw estycyjnym  na w ielką skalę. 
Konieczność poniesienia wielom iliono­
wych kosztów przez Izbę w ynikła z 
aw aryjnego stanu  stropów. Przepro­
wadzona ekspertyza w ykazała koniecz­
ność wym iany stropów; biegli orzekli 
konieczność niezwłocznego wyłączenia
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z użytkow ania pewnych pomieszczeń. 
Zabytkowy pałacyk W oronieckich, w 
którym  mieści się siedziba Rady A d­
w okackiej, je s t pod opieką K onserw a­
to ra  Zabytków, stąd  też w ym agania 
dotyczące sposobu przeprow adzenia re ­
m ontu są w yjątkow o ostre. Nie dys­
ponując w yspecjalizow aną służbą in ­
w estycyjną ani doświadczeniem  w  tym  
względzie R ada m usiała w  bieżącej k a ­
dencji podjąć się  zadania um ożliw iają­
cego dalszą działalność w szystkich jej 
agend w  przyszłości. P raca  ta  będzie 
jedną z najcięższych w  bieżącej k a ­
dencji, w ykraczając swym  zasięgiem 
daleko poza doraźne prace.

Konieczność zam ów ienia planów, 
znalezienia odpow iedzialnego w ykona­
wcy, zorganizow ania służby zaopatrze­
niowej, uzyskania kredytów , poczynie­
nia uzgodnień z w ładzam i m iejskim i 
— to zaledwie część skom plikow anych 
prac zw iązanych z rem ontem .

Rozważana je s t możliwość ew en tu a l­
nej adaptacji pomieszczeń strychow ych 
na potrzeby b iurow e lub  socjalne sa ­
morządu.

5. Rada A dw okacka w  W arszawie 
przyjęła w  bieżącej kadencji zwyczaj 
poświęcania co pew ien czas swych po­
siedzeń na kom pleksow e om ówienie i 
uregulow anie najpilniejszych spraw , 
znajdujących się w  polu w idzenia sam o­
rządu. Tego rodzaju  posiedzenia R a­
dy odbyw ają się z udziałem  plenum  
Komisji Rady, k tó ra  zajm uje się d a ­
nym zagadnieniem , oraz p rzedstaw i­
cieli środow iska.

Po odbyciu takiego w łaśnie zebra­
nia poświęcanego kolegom em erytom  i 
rencistom  omówiono kom pleksowo w 
następnej kolejności, m ianowicie w 
dniu 7 lutego br., zagadnienia do ty­
czące pracy i szkolenia ap likan tów  a d ­
wokackich. W posiedzeniu uczestniczy­
li członkowie K om isji do spraw  szko­
lenia ap likan tów  adw okackich w  oso­
bach kol. kol. Z. Czerskiego, J. K u­
lisiewicza, d ra  K. Łojewskiego i J. 
W asilewskiego oraz przedstaw iciele sa ­

m orządu aplikanckiego — koledzy a p ­
likanci: d r A. Łapiński W. Ociepka,
K. Piesiewicz M. D uszyńska-Tarnow - 
ska, T. W ajzner i E. Wende.

W w yniku pożytecznej i szczerej 
w ym iany poglądów i doświadczeń R a­
da A dw okacka w  W arszawie powzięła 
uchwałę, w  k tó rej: a) zobowiązano 
K om isję do spraw  szkolenia ap lik an ­
tów adw okackich do opracow ania w y­
ciągu przepisów  dotyczących aplikacji 
ze w skazaniem , gdzie zostały one opu­
blikowane, oraz doręczenia go k ierow ­
nikom zespołów patronom  i ap likan­
tom b) zobowiązano powyższą Kom isję 
do opracow ania de  lege  f e r e n d a  w nio­
sków w  zakresie in sty tucji patronatu  
i szkolenia aplikantów , c) postanow io­
no przypomnieć w szystkim  zain tereso­
w anym , że ap likacja m a przede w szy­
stkim  ch a rak te r szkoleniowy i nie m o­
że być tylko elem entem  wyręki. 
Wprowadzono ew idencję patronów , za ­
lecając przed ich pow ołaniem  konsul­
tow anie się z R adą oraz organizowanie 
spotkań z ap likan tam i i patronam i,
d) zobowiązano w ym ienioną Kom isję 
do dołożenia starań , by aplikanci ko­
rzystali z nowych form  kształcenia, z 
grupowego uczestnictw a w  rozpraw ach 
sądowych, by położono nacisk na sp ra ­
wy etyki zawodowej, ma spotkania ze 
starszym i kolegam i •— w  celu w pro­
w adzenia w  k lim at korporacji i w 
problem y Izby.

Ponadto R ada w yraziła pogląd, ze 
najwłaściw szym  okresem  odbyw ania 
aplikacji u jednego patrona jest jeden 
rok, oraz zaleciła w prow adzenie no­
wych wykładów , jak  psychiatrii, re to ­
ryki, psychologii, a w  zakresie szkole­
nia ideologicznego — prow adzenie w y­
kładów  przez w ybitnych przedstaw i­
cieli nauki m arksizm u-leninizm u i p u ­
blicystów.

Zaznaczyć należy, że dla wzbogace­
nia form  szkolenia ap likan tów  Rada 
zorganizowała w  I półroczu br. k ilku ­
dniowe sym pozjum  (z oderw aniem  od 
pracy) w  podw arszaw skim  ośrodku.

Rada przekazała swe doświadczenia
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i uchw ały z om awianego zakresu — 
w ram ach realizacji współpracy m i- 
dzynarodowej — bratn im  Izbom w  
Pradze Czeskiej i Berlinie.

6. W ram ach  doskonalenia zawodo­
wego członków Izby, na wiosnę br. 
zorganizowane zostały przez Komisję 
Doskonalenia Zawodowego 3 sympoz­
ja  pod W arszawą. Zasługuje na pod­
kreślenie doskonałe zorganizowanie 
„zaplecza” pomocy naukow ych w  po­
staci skryptów , wypisów orzeczeń, źró­
deł itp., przygotow ane przez Komisję.

Im prezy fakie należy uznać za nie­
zwykle udane, zważywszy nadto miłe 
otoczenie, w  którym  odbyw ały się 
sym pozja w  H alinie koło W arszawy. 
K orzystając z zaplecza w  postaci po­
w ielarni zorganizowanej przez Radę 
A dw okacką w  W arszawie, Kom isja 
D oskonalenia Zawodowego w ykazuje 
dużą inicjatyw ę w  zakresie niesienia 
pomocy Kolegom przez zaopatryw anie 
ich w  m onograficzne opracow ania po­
szczególnych działów praw a, w  orzecz­
nictwo itp.

7. Nie ty lko  w  Radzie Adwokackiej 
znajdu ją się kserografy pozw alające 
na uspraw nienie pracy. Rada za insta­
low ała ponadto kserograf „podręczny” 
w pokoju adw okackim  w  gm achu są­
dów. Niezależnie od tego umożliwiono 
kilku zespołom w arszaw skim  nabycie 
kserografów . Są to pierw sze w łaściwie 
próby w prow adzenia nowoczesnego 
Si rzętu do zespołów. Zespoły mogą ko- 
rzj stać z konsultacji i przeszkolenia 
pracow nika Rady A dw okackiej w  za­
kresie obsługi kserografów . W ydaje 
się, że pierw sze nieśm iałe jeszcze pró­
by unowocześnienia w arszta tu  pracy 
adw okata pow inny w przyszłości na- 
t i . f ić  w  środow isku w arszaw skim  na 
podatny grunt.

8. Wiele uw agi poświęca Rada za­
pew nieniu zespołom adw okackim  w ła­
ściwych lokali. W celu uzyskania ta ­
kich lokali zwrócono się do w łaści­
wych w ładz by zagw arantow ać sobie

otrzym anie odpow iednich pomieszczeń 
w  budynkach przyszłych sądów  dziel­
nicowych jak ie pow staną na terenie 
stolicy. Czynione są też n ieustanne s ta ­
ran ia  o uzyskanie nowych lokali. W 
roku bieżącym  został nabyty lokal 
spółdzielczy dla Zespołu A dw okackie­
go Nr 29, zapew niający należyty s tan ­
dard  obsługi k lien ta oraz w arunków  
pracy dla adwokatów . Czynione są 
także w  różnych m iejscowościach pod­
w arszaw skich sta ran ia  bądź o uzyska­
nie nowych lokali, bądź też o w yre­
m ontow anie już istniejących. Niektóre 
prace rem ontow e w  tym  zakresie zo­
stały  już n aw et zakończone (Węgrów, 
M ława, Wołomin itp.).

Na posiedzeniu w  dniu 30 m aja br. 
kom pleksowo została przedstaw iona 
Radzie przez w icedziekana Rady adw. 
A ndrzeja Rościszewskiego analiza sy­
tuacji lokalow ej w  zespołach na te ­
ren ie W arszawy. Po dokonaniu oceny 
przydatności poszczególnych lokali 
R ada zaleciła P rezydium  określenie 
m aksym alnych norm  (liczby stanow isk 
pracy w  zespołach nadających się do 
użytkowania), a  poza tym  określono 
też, k tóre lokale — w p lanie perspek­
tyw icznym  — należy w przyszłości w y­
mienić.

9. Powodzeniem  cieszą się imprezy 
socjalne i ku ltu ra lne  organizowane 
przez Radę. Domki cam pingowe w 
Barcicach, co do których w ielu kole­
gów w yrażało obiekcje, czy będą w 
pełni wykorzystane, już na długo przed 
rozpoczęciem sezonu zostały zamówio­
ne na wszystkie turnusy. W ydaje się, 
że nie pięć, tak  jak  postanowiono, ale 
naw et dziesięć takich domków znalaz­
łoby zaraz am atorów  do „zasiedlenia” 
a to m. in. ze względu na takie w a­
lory, jak  wysoki standard  ich w ykoń­
czenia, bliskość W arszawy i dobre w y­
żywienie w  Ośrodku zaprzyjaźnionych 
Zakładów  Radiowych im. M. K asprza­
ka.

Również im prezy organizowane do­
raźnie, jak  np. wypoczynek w ielkano­
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cny n a  zam ku w  Łańcucie, został 
p rzyjęty  z  pełnym  zadowoleniem, co 
przypisać należy dobrem u zorganizo­
w aniu  całej wycieczki i pobytu.

T rw a doraźnie akcja zakupyw ania 
na ciekawsze imprezy biletów  przez 
K om isję P racy  K ultu ralnej. Dzięki te ­
m u Koledzy mogli dostać się do k ab a­
re tu  „Pod Egidą” czy też na p rzedsta­
w ienie w  S tarej Prochowni, gdzie by­
najm niej nie łatw o o bilety.

N iestety, ze względu na rem ont lo­
kalu  Rady i s tan  zagrożenia stropów  
niemożliwe jest organizow anie imprez 
na teren ie Rady.

10. Tak ja k  całe społeczeństwo W ar­
szawy, rów nież adw okatura włączyła 
się w  akcję czynów społecznych dla 
W arszawy, organizując —• przy pom o­
cy PO P PZPR  parzy RA oraz Kom isji 
P racy Społecznej — pracę na terenie 
W isłostrady i T rasy Łazienkowskiej. 
Szczególnie licznie staw ili się młodsi 
koledzy, choć — należy to  stwierdzić 
z sa tysfakc ją — nie zabrakło przy ło­
pacie i kilofie także ludzi w  w ieku 
w ym agającym  większego w ysiłku przy 
pracy fizycznej. W efekcie wiele se­
tek  roboczogodzin adw okatura w ar­
szaw ska pośw ięciła pracy przy  budo­
w ie swego m iasta. P raca  była organi­
zow ana k ilkakro tn ie i za każdym  r a ­
zem duża grupa Kolegów uczestniczy­
ła  w  niej.

11. K olejny egzam in adw okacki m a­
łej grupy ap likan tów  odbył się w  dniu 
22 czerw ca br. Przyniósł on trzem  
kandydatom  praw o noszenia togi ad ­
w okackiej.

12. T radycyjnie już Rada Adwokac­
ka prezentuje od czasu do czasu tw ór­
czość artystyczną członków Izby. Os­
ta tn io  zaprezentowano na w ernisażu 
prace Kolegi Tadeusza W lazły (p>ejzaż 
i portret). Licznie zgromadzona publi­
czność z zaciekaw ieniem  śledziła duże 
postępy w  pracach tego Kolegi, k tóre­
go próbki twórczości oglądano już k ie­
dyś na w ystawie karykatu ry . W ystawa 
była o tw arta  przez dłuższy czas i zwie­
dziło ją  sporo osób. Również tradycy j­
nym już zwyczajem — w ystaw iający 
prace podarow ał Radzie jedną ze 
swych prac.

13. A dw okatura w arszaw ska w ydat­
nie pomogła w  zorganizow aniu sym po­
zjum m iędzynarodowego poświęconego 
tajem nicy zawodowej i im m unitetu  
adw okata. Ekipy kolegów „rozprow a­
dzały” po hotelach miłych gości, przy­
prow adzały ich na spotkania, tow arzy­
szyły im na okolicznościowe imprezy, 
pełniąc zarazem  rolę tłum aczy i cice­
rone.

Rada A dw okacka w  W arszawie — 
korzystając z te j impirezy — w ydała 
dla gości kolację, w  trakcie k tórej na­
wiązano pożyteczne kontak ty  m iędzy­
narodowe.

Kom isja W spółpracy z Zagranicą 
działając przy Radzie A dw okackiej za­
oferow ała bratn im  adw okaturom  na­
wiązanie współpracy na wzór zaw ar­
tych porozumień z adw okaturam i sto­
lic CSRS i NRD.

Na jesieni br. będą u nas gościć 
przedstaw iciele Budapesztu zaproszeni 
przez Radę do W arszawy.

adw. R. Siciński

I z b a  w r o c ł a w s k a

1. W dniu 27 kw ietn ia  1974 r. od­
było się Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a ­
t ó w  I z b y  W r o c ł a w s k i e j .  Dzie­
kan  Rady A dwokackiej adw. d r Zyg­
m unt Z iem ba serdecznie pow itał przy­
byłego na obrady prezesa NRA adw.

Zdzisława Czeszejkę i nestora pialestry 
dolnośląskiej w ieloletniego działacza 
samorządowego, odznaczonego odznaką 
„A dw okatura PRL” adw. Ja n a  Gadom ­
skiego, jak  rów nież przedstaw icieli 
władz politycznych .sądow nictw a i pro­
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k ura tu ry  oraz wszystkich przybyłych 
delegatów.

Przew odnictw o obrad zgromadzeni 
powierzyli przez ak lam ację adw. S ta ­
nisławowi Afendzie funkcję zaś sek­
re ta rza  adw. K rystynie Paliwodzie.

Dziekan Rady A dw okackiej adw . dr 
Zygm unt Z i e m b a  wygłosił przem ó­
wienie w prow adzające, eksponując 
najżywotniejsze problem y adw okatury  
dolnośląskiej. W arunki pracy  adw oka­
tów  w  zespołach uległy znacznej po­
praw ie problem y lokalowe w  zasadzie 
nie istnieją, w yłoniła się możliwość 
kompleksowego zaopatrzenia zespołów 
w rocławskich w  nowe, funkcjonalne 
i nowoczesne wyposażenie. N iektóre 
zespoły, ja k  np. nowo o tw arty  lokal 
Zespołu Adwokackiego w  Zgorzelcu, 
otrzym ały już nowoczesne wyposażenie. 
Stopniowo też w prow adzać się będzie 
u łatw iające pracę adw okata urządzenia 
techniczne, jak  m agnetofony i ksero­
grafy.

N ieporów nyw alnie trudniejszym  za­
gadnieniem  je st spraw a rozmieszcze­
nia adw okatów . Nie m ożna dopuścić 
do pauperyzacji adw okatów  w  samym 
mieście w ojew ódzkim , zwłaszcza, że 
rtapór na przenoszenie siedziby do 
W rocławia jest — jak  w iadom o — zna­
czny. Rada A dw okacka zam ierza to 
zagadnienie rozwiązać przez wyznacza­
nie siedzib w  te ren ie  już przy sam ym  
wpisie na listę aplikantów . W prob­
lem atyce kadrow ej Rada Adwokacka 
ze szczególną uw agą badać będzie po­
ziom pracy zawodowej albowiem  m a­
ła n aw e t grupa osób w ykonujących 
zawód na nie najlepszym  poziomie 
rzuca u jem ne św iatło  na całą adw o­
katurę.

Mocno podkreślił dziekan znaczenie 
pracy  społecznej adw okata dla jego 
in tegracji w  środow isku oraz dla pod­
niesienia znaczenia i prestiżu społecz­
nego adw okatury. P rzytaczając przy­
kłady cenionej pracy społecznej adw o­
katów  dolnośląskich spośród których 
kilku  odznaczono za pracę w  ZPP, 
TPPR  (adw. Rom an S trugalski), PCK

(adw. A natol Ferber), organizacji m ło­
dzieżowych (adw. Jerzy Kasprzycki), 
dziekan zwrócił uw agę na znaczne mo­
żliwości rozszerzenia tej pracy. Z ca­
łym naciskiem  zw rócił uw agę na zna­
m ienny fakt, że w  pracy społecznej 
uczestniczą koledzy o dłuższym stażu 
zawodowym, a znacznie m niej angażu­
ją  się w  niej młodsi koledzy. Je st to 
zjaw isko niepokojące, zadaniem  więc 
sam orządu jak  i organizacji społeczno - 
-politycznych działających na terenie 
adw okatury  będzie stw orzenie możli­
wości uak tyw nien ia się adw okatów  
w pracy społecznej w m iejscu pracy.

Skarbnik  Rady A dw okackiej adw. 
Zdzisław  P u n i e w s k i  złożył sp ra­
wozdanie finansow e i om ówił projekt 
p relim inarza budżetowego na rok  1974.

Prezes W ojewódzkiej K om isji Dys­
cyplinarnej adw. Kazim ierz G ł o w a c -  
k i złożył spraw ozdanie z działalności 
WKD. Z satysfakcją wskazał, iż w  ro­
ku 1973 w płynęły do WKD tylko 4 
spraw y dotyczące członków Izby, przy 
czym nie było żadnego w niosku o tym ­
czasowe zawieszenie członka Izby w 
czynnościach zawodowych. Zdaniem 
prezesa WKD system atyczny spadek 
spraw  w  WKD jest dowodem wzrostu 
poziomu m oralno-etycznego adw oka­
tu ry  dolnośląskej i praw idłow ego p ro­
w adzenia spraw  przez Radę A dw okac­
ką i zespoły profilaktyki.

Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej 
złożył jej przewodniczący adw. A n­
drzej J o c h e l s * n ,  podkreśla jąc ce­
lową i praw idłow ą gospodarkę Rady 
A dwokackiej. W zw iązku z tym  zgło­
sił w niosek o udzielenie Radzie abso­
lutorium .

D yskusję rozpoczął w iceprezes Są­
du W ojewódzkiego H enryk Z i e r  k i e- 
w  i c z, reprezentujący M inistra S pra­
wiedliwości. W swym  w ystąpieniu  o- 
mówił dane statystyczne, dotyczące 
wpływu sp raw  do sądów w ojewództwa 
za rok 1973. Ponadto, uznając w spół­
pracę sądów  z adw okaturą za bardzo 
dobrą, m ówca życzył adw okaturze dal­
szego pomyślnego spełniania przez nią

12 — P a le s tra
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jej ustawowych zadań w  wym iarze 
sprawiedliwości.

Wiele m iejsca w dyskusji zajęła sze­
roko pojęta p roblem atyka doskonale­
n ia zawodowego i kształcenia ap likan­
tów. Potrzeba i konieczność rozw ijania 
doskonalenia zawodowego jako środka 
pomocy adw okata w  należytym  w yko­
nyw aniu obowiązków zawodowych nie 
budziła żadnej wątpliwości. Różnie je ­
dnak rozum iano konieczność określo­
nych form  tego doskonalenia. W yra­
żano też pogląd, że zasadniczym źró­
dłem podnoszenia swego poziomu za­
wodowego i przeciw działania dezaktu­
alizacji nabytej wiedzy jest sam o­
kształcenie przy  w ykorzystaniu boga­
tej litera tu ry  (np. bardzo ciekawe 
w kładki w  „Palestrze”), zadaniem  zaś 
sam orządu jest jedynie udzielenie w 
tym  zakresie adw okatom  niezbędnej 
pomocy w  ram ach posiadanych fun ­
duszy (adw. Adam  Z e ł g a ) .  Tenże dys­
ku tan t podkreślił, że Rada A dw okac­
ka zwróciła się do w szystkich zespo­
łów o podanie p lanu  zajęć szkolenio­
wych i zapew niła wszystkie zespoły o 
możliwości zapew nienia im wysoko­
kw alifikow anych prelegentów.

W centrum  uw agi dyskutantów  zna­
lazło się też zagadnienie nowego „mo­
delu” aplikacji adw okackiej, przy 
czym reprezentow ano pogląd, że ap li­
kan t adw okacki pow inien reprezento­
wać nie tylko dobry poziom fachowy, 
ale być człowiekiem wszechstronnie 
wykształconym  o w ielu pozapraw ni- 
czych zainteresow aniach (litera tura, 
sztuka), i że wzbudzenie lub pogłębie­
nie tych zainteresow ań stanow i jedno 
z najw ażniejszych zadań aplikacji 
(adw. Jerzy S o b c z a k ) .

D yskusja nie ominęła także pewnych 
zagadnień finansowych i socjalno-byto­
wych (adw. Jerzy  B r o n i s z  i adw. 
Jan  N a t u s i e w i c z )  i jakkolw iek 
pewne postu laty  mogą być uznane za 
co najm niej kontrow ersyjne (jak np. 
propozycja adw. Ja n a  N atusiew icza z 
Jaw ora o zakupienie zam ku w  pow ie­

cie jaw orskim  na cele szkoleniow o-re- 
kreacyjne), to  jednak  podniesienie tych 
problem ów uznać trzeba za trafne.

A probatę zgrom adzonych w yw ołał 
głos adw. Rom any H ł a d y ł o w i c z ,  
k tóra na przykładach wskazała, że no­
we przepisy o opłatach w  spraw ach 
karnych często uniem ożliw iają re a li­
zację praw a do obrony ze względu na 
znaczne ryzyko wiążące się z ew en­
tualną opłatą za II instancję, n ie jedno­
krotnie stanow iącą w  istocie kw otę 
równą niem al w ym ierzonej grzywnie. 
Podobnie zebrani podzielili pogląd 
adw. D ym itra M a l i c k i e g o  o n iesłu­
szności przepisu art. 70 u. o u. a. w 
zakresie niemożności łączenia w ykony­
w ania zawodu adw okata z pełnieniem  
funkcji dydaktycznych w  szkołach 
wyższych.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
prezes NRA adw. Zdzisław  C z e s z e  j-  
k o. Prezes NRA omówił ak tualną  p ro ­
blem atykę adw okatury , zatrzym ując 
się w  szczególności na problem ach w ę­
złowych. Oceniając pozytywnie pracę 
Izby i jej organów  m ówca podkreślił, 
że istn ieje  obecnie przychylny i życz­
liwy k lim at dla adw okatury  ze strony 
w ładz państw owych i czynników  poli­
tycznych. Prezes NRA przykładowo 
w ym ienił tu  k ilka w izyt złożonych 
przez przedstaw icieli P rezydium  NRA 
przedstaw icielom  naczelnych w ładz 
politycznych i państw ow ych i podkre­
ślił ich wagę d la adw okatury . A le ta 
życzliwość i przychylność, jak  zazna­
czył mówca, zobowiązuje. A dw okatura 
pow inna więc w ykazać, że na zaufanie 
to zasługuje. Chodzi tu  przede w szy­
stkim  o należyty, m ożliw ie najwyższy 
poziom zawodowy. Je s t to kw estia za­
równo kontroli zawodowej jak  i dos­
konalenia zawodowego. Form  doskona­
lenia jest wiele, muszą one jednak  być 
dostosowane do konkretnych  potrzeb. 
W razie stw ierdzenia niskiego poziomu 
zawodowego obowiązkiem  sam orządu 
jest stosowne szybkie działanie. Na­
leży stworzyć w szelkie w arunk i sam o­
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kształcenia, zróżnicowane w  form ie i 
treści. P roblem atyka doskonalenia za­
wodowego jest jednym  z zagadnień 
opracowanych przez nowo pow stały 
Ośrodek Badawczy A dw okatury i z jej 
studiów  będzie można w  niedługim  
czasie korzystać przy opracow yw aniu 
p lanu  doskonalenia zawodowego. Za 
słuszną i celową uw aża prezes NRA 
form ę doskonalenia zawodowego z o- 
derw aniem  od zajęć zawodowych, jak  
np. konferencje naukow e w  K arpaczu. 
A dw okatura pow inna dużo od siebie 
w ym agać i dlatego w szelkie w ysiłki 
zm ierzające do stałego podnoszenia 
poziomu zawodowego są konieczne.

Prezes NRA podkreślił, że wszelkie 
pro jek ty  aktów  norm atyw nych są p rze­
syłane do NRA, ale k ró tk ie term iny  
do zgłaszania ew entualnych wniosków 
(np. 2 tygodnie) uniem ożliw iają pod­
danie ich pod dyskusję całej adw o­
katury .

W kw estii op ła t sądowych w sp ra ­
w ach karnych  prezes NRA oświadczył, 
że zdaniem  Prezydium  NRA ich wyso­
kość nie pow inna ham ować skutecz­
nej obrony klienta. Takie również było 
stanowisko Prezydium  NRA przedsta­
w ione w odpowiednim czasie w łaści­
wym  władzom.

W odpowiedzi na zarzut adw. S tan i­
sław a K rzysika, jakoby „P alestra” by­
ła pism em  nieciekaw ym  i mało przy­
datnym  w praktyce, prezes NRA pod­
kreślił, że w edług ogólnej oceny (a i 
jego osobistej także) „P alestra” w yró­
żnia się wśród polskich czasopism p ra ­
wniczych, a jeśli chodzi o zagraniczne 
w ydaw nictw a organizacji adwokackich, 
to reprezen tu je niew ątpliw ie najlepszy 
poziom.

Prezes NRA omówił także potrzeby 
inw estycyjne zespołów podając do w ia­
domości, że zam ykają się one ogólną 
kw otą 15 000 000 zł, gdy tymczasem 
obecnie można na ten cel przeznaczyć 
tylko 5 000 000 zł, i1 stw ierdził, że po­
lityka inw estycyjna m usi być funkcją 
ak tualnych  możliwości. Dużo uwagi

poświęcił prezes NRA charakterow i 
aplikacji adw okackiej w skazując na 
to, że generalnie m usi ona polegać na 
zaszczepieniu młodzieży najlepszych 
wzorów i tradycji adw okatury  polskiej.

W końcu życzył Izbie w rocławskiej 
pomyślnego realizow ania stojących 
przed nią zadań przy ogólnym aplauzie 
i oklaskach zebranych.

Zgrom adzenie Delegatów udzieliło 
Radzie Adwokackiej absolutorium , 
przyjęło proponow any prelim inarz 
oraz wprowadziło zm iany w  regu lam i­
nie Koleżeńskiej Kasy W zajemnej 
Pomocy.

O brady Zgrom adzenia przebiegały w 
rzeczowej i nacechow anej troską o do­
bro adw okatury atmosferze. M omenty 
kontrow ersyjne pozw alają na wszech­
stronne rozważenie kw estii n u r tu ją ­
cych adw okaturę.

2. W dniu 6 kw ietn ia 1974 r. odbyło 
się wspólne posiedzenie Egzekutywy 
POP przy Sądzie W ojewódzkim we 
W rocławiu oraz Egzekutywy POP przy 
Radzie Adwokackiej. W szczerej, p a r­
ty jnej i nacechow anej w zajem ną życz­
liwością atm osferze omówiono proble­
my interesujące obie organizacje. Pod­
kreślić należy, że oprócz w stępnych 
wypowiedzi tow. E. Burzały, I sek re­
tarza PO P przy Sądzie W ojewódzkim, 
i tow. T. G rzebieniaka, I sekretarza 
PO P przy Radzie Adwokackiej, w  dy­
skusji zabrali głos niem al wszyscy 
członkowie obu egzekutyw, podnosząc 
kw estie istotne dla w spółpracy sądo ­
w nictw a i adw okatury.

Tem atyka tego wspólnego posiedze­
nia zostanie om ówiona w  organiza­
cjach party jnych  sądow nictw a i adw o­
katury . Postanowiono zorganizować w 
okresie późniejszym dalsze posiedze­
nie, przy czym staną się one zapewne 
instytucją stałą, pozw alającą na bliż­
szą konkretyzację stałej w spółpracy 
kierow nictw  Sądu W ojewódzkiego i 
Rady Adwokackiej, co ma we W rocła­
wiu długoletnią już tradycję.

a d w .  A d a m  Z e łga


